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Ceny ogłoszeń
za w iersz m ilim e­
trowy przed 1 zloty  
w tek śc ie  60 gr., za 
tekstem  40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią ­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne o g ło ­
szenia po 10 groszy  
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. za w y ­
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zaairzsżanlo miejsca 

dolicza się 25%

Sosnowiec, czwartek 14 czerwca 1934 roku. Cena

,j 'Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelnyt WITOLD FABRYCY.
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Konto czekowa 01. 
P.K.O. Katowica JU v

O DDZIAŁY: KIFll C.V Kilińskieoo 18 tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, 3-ga Maja 14, tel. 2-77; 
IaW IE R C IE , ul. SŁ̂ Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynllc nr’ 8, tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16.

Minister Rzeszy Goebbels w Warszawie
WARSZAW A, 13. 6. PAT. Dziś 

o godz. 15.20 wylądował na lotnisku 
warszawskiem samolot „Feldmar­
szałek v. Hindenburg", którym przy 
byl minister Rzeszy dr, Goebbels 
oraz towarzyszący mu przedstawi­
ciele minister jurn propagandy i 
dziennikarze. Ogółem w towarzyst­
wie ministra przybyło 14 osób. Lot­
nisko udekorowane było flagami 
państwowemi polskiemi i niemiec­
kiemu

M inistra Goebbelsa powitali na 
lotnisku imieniem rządu polskiego 
wiceminister Pieracki, imieniem u- 
n ji ‘intelektualnej prof. Zieliński.
Po powitaniach i krótkiej pogawęd­
ce na lotnisku minister Goebbels w 
towarzystwie posła niemieckiego v. 
Moltke odjechał do przygotowanych 
apartamentów.

0  godz. 6 popoł. m inister Rzeszy 
dr. Goebbels wygłosił w przepełnić 
nej sali resursy obywatelskiej w 
W arszaw ie półtoragodzinny odczyt, 
■który zgromadził licznych przedsta 
wiciełi świata politycznego stolicy.

Prof.. Zieliński zagaił odczyt, 
wygłaszając w języku polskim, a 
następnie niemieckim krótki wstęp 
wprowadzający m inistra Goebbelsa, 
który następnie powitany oklaska­
mi wygłosił swe przemówienie na 
tem at: „Rządy narodowo . socjali­
styczne, jako czynnik pokoju euro­
pejskiego".

Rzesza niemiecka mown na wstę 
pic dr. Goebbels weszła dzis Pp4 
względem formy i treści w tak ści 
sły związek z ideą narodowego soc­
jalizmu, że istnienie Niemiec bez na 
rodowego socjalizmu wydaje się już 
odtąd nie do pomyślenia. Narodowy 
socjalizm jest bowiem zjawiskiem 
typowo niemieckiem, związanem z 
właściwościami niemieckiego cha­
rakteru i krwi, z niemiecką historją 
wypływający z niemieckiej przesz­
łości Byłoby błędem przypuszczać, 
że narodowy socjalizm opanowany 
jest tradycją rozszerzenia swego po 
1 a działania poza granice Rzeszy i 
dąży do ekspansji. Zadawala się on 
świadomie rozwiązywaniem zadań, 
k tóre staw iają przed nim na wła­
snym kraju  okoliczności zewnętrz­
ne i wewnętrzne. Do narodowego 
socjalizmu można zastosować sło- 
y/a, które Mussolini powiedział raz 
o faszyzmie: „nie jest to towar na 
eksport".’ Ma on jedynie do spełnić 
ińa zadanie wewnętrzno niemieckie 
Nie ma żadnej polityki zagranicz­
nej kierowanej narodowym socjaliz 
mem jako ideą. Jeżeli świat zasta­
nawia się nad tym zjawiskiem jest 
to iego prawo i obowiązek. Rozwa­
żanie to jednak nie doprowadzi do 
żadnego, uchwytnego rezultatu, do­
póki świat w swej ocenie narodo­
wo - socjalistycznych Niemiec wy­
chodzić będzie z własnych przesła­
nek i zastrzeżeń. Narodowy socja­
lizm podobnie jak i każde inne zja­
wisko duchowe domagać się może 
dla siebie prawa zrozumienia.

Minister przystąpił następnie 
do omówienia rewolucji narodowo - 
socjalistycznej jej dynamiki, metod
1 wyników.

Słuchacze przyjęli odczyt liczny

mi oklaskami, poczem prof. Zieliń­
ski imieniem unji podziękował mi­
nistrowi za odczyt. Po krótkiej po­

gawędce w salonach resursy mini­
ster Goebbels odjechał do swych a- 
partamentów. • f
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Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zm arł dnia 13 bm. 1934 r. 
przeżyw szy lat 59,

.W yprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Jag iellońsk iej 
5 na cm entarz w Sosnowcu odbędzie się 15 czerwca t. j. w piątek  o
godz. 6.ej po poł. . . .

Nabożeństwo żałobne odpraw ione zostanie dm a lb bm. o godz. 
7.30 rano w kościele pa ra fja ln  ym w Sosnowcu.

N a sm utne te obrządy zapraszają  pogrążeni w głąbokun sm utku
ŻON A,„DZIECI i RODZINA.

Przed spotkaniem dwuch dyktatorów
Wzamlan za prawo do ztoro’efi — Hitler zaproponuje 

odroczenie „AsischiussiT na 10 lat
W IEDEŃ, 13.6. Fala zamachów, 

która w ostatnich czasach wstrzą­
snęła opinją społeczeństwa^ w Au- 
strji i której nasilenie z dniem każ­
dym wzrasta, wywołuje wśród lud­
ności nastrój przygnębienia. W 
związku z tern prasa wiedeńska z 
żywem zainteresowaniem śledzi 
przygotowania dyplomatyczne do 
spotkania Mussoliniego z Hitlerem, 
które nastąpi już w piątek. _ <

Według krążących wiadomości 
właśnie sprawa austrjacka tak ży­
wotna dla Włoch, stanowić będzie 
główny przedmiot rozmowy między 
obydwoma dyktatorami. W kołach 
tutejszych polityków ustaliło się 
przekonanie, że H itler zaproponuje 
Mussoliniemu załatwienie sprawy

austrjackiej na wzór t. zw. koryta­
rza, t. J. odroczenie „Anschlussu" 
na lat 10.

Wzamian za to ustępstwo Hi­
tler ma się domagać od Mussolinie­
go poparcia na gruncie międzynaro 
dowym żądań niemieckich w spra­
wie legalizacji zbrojeń.

Podając to przypuszczenie, pra­
sa wiedeńska zaznacza, że prawdo­
podobnie Mussolini odrzuci katego­
rycznie togo rodzaju propozycję i 
raczej będzie domagał się od Hitle­
ra zdecydowanego rozwiązania kwe 
stji i uznania niepodległości Austrji 
jako nienaruszalnej podstawy ewen 
tualnych stosunków pomiędzy Wło 
chami i Niemcami. . .

Krwawe rozruchy we Francji
Demonstracje „Krzyża Ognistego"

PARYŻ, 13. 6. W dniu wczoraj 
szym odbyły się w M arsylji i St. 
Etienne demonstracje b. kombatan­
tów spod znaku „Krzyża Ogniste- 
go‘‘.

Zapowiedź zgromadzenia komba 
tantów w St. Etienne skłoniła orga 
nizacje i związki lewicowe do urzą 
dzenia kontrdemonstracji. Policja, 
żandarm erja i konna gw ardja cywil 
na pozamykały ulice, prowadzące 
do sali kinoteatru, gdzie odbywało 
się zebranie kombatantów, mimo 
to marksiści zdołali zgromadzić się 
w wielkiej ilości przed ratuszem 
i ruszyć na wiec kombatantów.

Policja próbowała przeciwsta­
wić się tłumowi, jednak bezskutecz 
nie, Na policjantów posypały się 
kamienie. Tłum przewrócił na uli­
cach dwa tramwaje. Rozproszone 
grupy poczęły budować na poszcze­
gólnych ulicach barykady, używa­
jąc jako m aterjału budowlanego 
parkanów, słupów i tablic ogłoszę-, 
niowych, krat żelaznych okalają­
cych kamienice. Rozebrano cenną 
kratę żelazną przy gmachu izby 
handlowej. .

Szturm ującą barykady policję i

żandarmerję marksiści razili pocis­
kami, jakie mieli pod ręką, a więc 
kamieniami, butelkami oraz kawał­
kami żelaza ze zniszczonych krat, 
ochraniających drzewa uliczne. Gdy 
barykady nie można już było obro­
nić, demonstranci podpalali je.  ̂ W 
wielu kawiarniach leżących w ośrod 
ku rozruchów powybijano szyby 
wystawowe.

Mimo, iż walki były zacięte, po­
licja nie użyła broni palnej, nie­
mniej jednak w bijatyce zranionych 
zostało 35 demonstrantów i 5 poli­
cjantów. !

W Marsylji przebieg zgromadzę 
nia kombatantów był spokojny. Ko 
mendant „Croix Du Feu“, pik de la 
Rouqe wygłosił wobec 3.000 słu­
chaczów przemówienie, podkreśla­
jąc, że kombatanci mają na celu 
stworzenie braterstw a klas, które 
jedynie zdolne jest Francję odbudo 
wać. Chcemy nazcwuątrz prawdzi­
wego pokoju — mówił, — a w kra 
ju  zgądy.' Od 1918 r. zarówno prawi 
ca, iak i lewica prowadzą wobec 
własnego kraju politykę zdrajców 
Dlatego też kombatanci w dniu 6 lu 
tego wyszli na ulicę w Paryżu.

Premjer na Zamku
r WARSZAWA, 13. 6. Dziś o godz.
11 rano prem jer Kozłowski udat 
się na zamek. Jes t to jedna ze zwy­
kłych konferencyj, w których szef 
rządu informuje prezydenta Rzpli- 
tej o bieżących pracach gabinetu.

' W godzinach popołudniowych 
prezydent Rzeczypospolitej przyj­
mie na audjeneji delegację 26 szk#  
średnich z kuratorjów Małopolski.

 0()0 ---------

nas WfiMfl Si!
w zamachu sianu

B ER LIN , 13. 6. Z Kowna dono 
szą, że Walclemaras wniósł na ręce 
prokuratora kowieńskiego .sądu o- 
kręgowego 4 skargi, w których pro 
testuje przeciwko stosowaniu przez 
policję rzekomo niedozwolonej pro­
cedury w czasie przesłuchiwania o- 
raz przeciw traktow aniu go w wię­
zieniu jako zwyczajnego zbrodnia­
rza.

Pozatem Waldemaras wystąpił 
ze skargą przeciwko rządowi spowo 
du przekazania j£go sprawy wła­
dzom adm inistracyjnym  zamiast 
skierowania jej na normalną drogę 
sądową. W załączonem do skargi 
piśmie Waldemaras twierdzi, że nie 
brał udziału w zamachu i że gotów 
jest przeprowadzić dowód przed są 
dem zwykłym.

'  oo«  Ta

Harc inna tiwinn ą i i
reprezentacyjnym *

GRODNO, 13. 6. Na balu repre­
zentacyjnym na zamku królew­
skim w Grodnie zwracał uwagę 
przystojny, elegancki młodzieniec 
oblegany wprost przez pleć pięk­
ną. Bohater wieczoru udawał, że nie 
go to powodzenie nie obchodzi, wre 
szeie raczył się zainteresować naj­
piękniejszą panną, p. G. C..

Na drugi dzień po zabawie zło­
żył pannie G. C. wizytę, podająe 
się za Stanisława Sobolewskiego, 
wyższego urzędnika państwowego. 
Po paru wizytach Sobolewski zapro 
ponowa! swej wybranej małżeństwo 
i wyjazd z Grodna, W tym samym 
jednak czasie zainteresowała się 
nim policja, która zwróciła uwagę 
na jego częste wyjazdy do Warsza­
w y’ Gdańska. Torunia i Poznania. 
Okazało się, iż przygotowywał on 
na eksport transport „żywego to­
waru". 1 -(

Niebieskiego ptaszka aresztowa­
no w samą porę.

Dyktatura Roosevelta
w reformie ceł

NOWY JORK , 13. 6. Prezy­
dent Roosevelt podpisał w dniu 
wczorajszym ustawę o reformie; ceł, 
która przyznaje mu dyktatorskie 
pełnomocnictwa w zakresie polity- 
ki cgIugj. i

Na podstawie tych uprawnień 
prezvdent Roosevelt może prawie 
zupełnie dowolnie przyznawać i od­
bierać poszczególnym krajom ulgi 
i koncesje celne.
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fR W A ŁA  m i ł o ś ć  o f i c e r a  f r a n .  
CUSKIEGO I ŚLUB PO 15 LATACH

SIEM IANOW ICE, 13.6. We wtorek 
jdbyl się w kościele św. K rzyża w Sie­
mianowicach niezwyklyy ślub oficera 
cez. a rm ji francuskiej p. D uronta z b. 
pielęgniarką p. Nowakówną.

H istorja  ich znajomości przypomina 
bohaterów powieści. Oto p. D uront w 
czasie wojny światowej zgłosił się ja  
Ifo ochotnik do wojska i nieszczęście 
chciało, że w wałkach pod Verdnn zo­
sta ł ciężko ranny  .a następnie dostał się 
<ło niewoli.

Ciężko rannego umieszczono w nie- 
nieckim  szpitalu polowym, gdzie pielę­
gnowała go mieszkanka Siemianowic 
panna Nowakówna, jako pielęgniarka 
Czerw. Krzyża, P a ra  zaprzyjaźniła się, 
lecz po wyzdrowieniu p. D uront m usiał 
opuścić szpital, albowiem młodego ofi­
cera internowano w obozie dla jeńców.

P. Duront nie zapom niał jednak o 
swej sy inpatji, a  wiedząc, że p. Nowa* 
li ów na pochodzi z Górnego Śląska zgłł 
iii się podczas okupacji Śląska w cza­
sie plebiscytu do oddziałów francus­
kich .ażeby przy tej okazji poszukać na 
kląsku swej ukochanej.

Wszelkie jednak poszukiwania nie 
dały reuzltatu. Po powrocie do F ran c ji 
nauczył się języka polskiego i ponownie 
powrócił na Śląsk, gdzie otrzym ał po­
sadę urzędnika w kopalni skarbowej.

Po 15 latach udało mu się wreszcie 
odnaleźć ukochaną i zawrzeć z nią ślub.

Perem ouji ślubnej towarzyszyli li 
czni mieszkańcy Siemianowic, sk łada­
jąc młodej parze życzenia szczęścia, na 
które tak długo wiernie czekali

STRASZNA KATASTROFA SAMOLO 
TO W A POD PARYŻEM.

PARYŻ, 13.6. W nocy na wtorek wyj 
dar?ył się niedaleko Paryża straszny 
wypadek samolotowy.

Mianowicie o godzinie 22 3® w ystarto  I 
wat z wojskowego lotniska C hartres sa  i 
mołot bombowy z sześcioma ludźmi za ' 
logi, do ćwiczebnego lotu nocnego.

W drodze do Reims zauważono defękt < 
w motorze, wobec czego trzeba było 
»rzymusowo lądować. N iestety, wsku. : 
lek niesłychanie ciemnej nocy samolot 
aderzył skrzydłem o dach pewnego do 
mu, który częściowo zerwał i sam spadł 
rozbijając się na miejscu.

.Tednocześnie nastąpił wybuch zbiór 
nika z benzyną i w ciągu niedługiej 
ehwili olbrzym ia m aszyna paliła  się 
ja k  pochodnia. Tylko dwoje ludzi zało­
gi zdążyło wyskoczyć z palącego się sa 
molotu. Dwuch innych w yciągnięto ą 
maszyny w stanie budzącym obawę o ! 
ich życie, zaś pozostali dwaj spalili się- 
żywcem.

Zabici są podoficerami i pozostawi- 
ll liczniejsze rodziny.

50 NOWYCH ESK A D R LOTNICZYCH 
W ANGLJI.

LONDYN, 13.6. „Daily Telegraph** 
donosi z wiarogodnego źródła ,że w nio 
dalekim czasie rząd brytyjski ogłosi 
program  zwiększenia lotnictwa wojsko 
wego, przewidujący utworzenie 59 no- 
wyeh eskadr lotniczych.

Budowa nowych samolotów zajęła- 
by okres czasu od trzech do pięeiu lat. 
W rezultacie A nglja posiadałaby siłę 
powietrzną, złożoną z 1499 jednostek 
samolotowych, podczas gdy F rancja  po 
Mada obecnie 1659 samolotów bojowych.

KTO KU PI KORONĘ KATARZYNY 
W IE L K IE J?

NOWY JO RK , 13.8. Rząd sowiecki

wstawić na pokaz pc,lezas wystawy światowej w Chicago skar­
biec koronny z rodziny carskiej ponie-

łZJ teYTÓb SP,Klzicwa zaleźćkupca „a te bezcenne klejnoty, których 
ogolna wartość oszacowana zostałax.ęrów na 34 mujany fnnt6w

Największą wartość posiada korona 
Katarzyny Wielkiej oceniona na 5 i 
poi miljona fantów.

Pisaliśmy o 42-letnfejiAnrae-M;o- 
aaro, żonie włoskiego rybaka, u któ­
rej podczas je j! pobyto w Szpitalu 
wó -Włoszebb zaobserwowana osob­
liwe zjawisko promietn świetlnych, 
wychodzących z jej ciała, a specjal­
nie z Piersi i z głowy.

Anna Monaro, która wyszła za- 
mąż w 16-tym roku życia i jest 
matką 12-tu synów, wszystkich ży­
jących, cierpi — jak wiadomo — na 
astmę. Jej stan 1’izyczny jest poza 
tem normalny, jest ona tylko bardzo 
wychudzona, częściowo dlatego, że 
jako osoba bardzo religijna i na­
bożna, przez cały czas trwania Wiei 
kiego Postu prawie ciągle „suszyła"
i dlatego

straciła znacznie aa wadze.
„Świecąca kobieta" z  ̂ Pirano, 

owo osobliwe zjawisko, które wy­
wołało sensację w całym naukowym 
świecie, znajduje się obecnie w kli­
nice psych jatryczn ej w Rzymie, 
gdzie specjalnie wyznaczona w tym 
celu komisja lekarska mają pod cią­
głą, obserwacją. Dokładne zbr. lanie 
zjawisk świetlnych, występujących 
u Anny Monaro, potrwa jeszcze 
przez tygodnie. .Tuz teraz jednak 
prof. Protti, jeden z najwybitniej­
szych lekarzy rzymskich, który ob­
serwuje pilnie „świecącą kobietę , 
wydał opinję, wyjaśniającą do pew­
nego stopnia niezwykłe zjawiska, 
występujące _

u żony włoskiego rybaka.
Prof. Protti posługiwał się uaj- 

rozmaitszemi aparatami dla zbada­
nia elektryczności i radjoaktywno- 
ści w ciele osobliwej włoszki i w jej 
najbliższym otoczeniu. Promienie 
świetlne, wydobywające się z pier­
si i kłowy Anny Monaro. zostały

M IODOW E M IESIĄ C E ZA DARMOf
LONDYN, 13.6. A nglja  jest. ja k  w ia 

domo .krajem , k tó ry  dokłada wszel­
kich s ta rań  w celu propagow ania ru ­
chu turystycznego. Rozm aite znane an 
giclskie uzdrowiska i le tn iska  w ym yśla 
ją  coraz to nowe sposoby dla zdobycia 
jak  najw iększej ilości letników.

Na osobliwy pomysł w padła ostat­
nio miejscowość M argate, chlubiąca 
się bardzo modną współcześnie w An- 
g lji plażą. Oto chcąc w tych ciężkich! 
czasach kryzysow ych ściągnąć ku so­
bie jak  najliczniejsze rzeszę turystów , 
zarząd gm iny M argate ogłosił, iż ofiaro 
w uje wszystkim nowożeńcom angiel. 
skini bezpłatne b ilety  podróży, tudzież 
bezpłatne m ieszkanie pod hasłem : „Mie 
siące miodowe za darmo".

Chcący korzystać z owych „free ho­
neymoons** muszą ty lko przedłożyć me 
trykę  ślubną w spaniałoinyśln. władzom 
m iejskim  w M argate, k tóre dadzą na­
tychm iast bezpłatny przytułek  mło­
dym żonkosiom. A pojawi się ich nie­
chybnie sporo.

A N GLJA PR O PO N U JE  POLSCE 
ROZPOCZĘCIU ROKOWAŃ HAN­

DLOWYCH.
LONDYN, 13.6. Rząd b ry ty jsk i po­

stanow ił zaproponawać rządowi polskie 
mu rozpoczęcie oficjalnych rokowań 
handlowych między obu rządm ai we 
w torek 26 czerwca w Londynie.

ORKAN ZA M IEN IŁ SAN SALVA­
DOR W PERZYNE.

PANAMA. 13.6 O statnie wiadomości 
jakie nadeszły z San Salvadoru, gdzie 
orkan i powodzie w yrządziły straszliw e 
spustoszenia, określają liczbę zabitych 
osób na około 3999.

Jeziora te podniosły swój poziom 
wody o przeszło dziesięć metrów. Licz­
ne w tej okolicy p lan tacje  kawy m ają 
całkowicie zniszczone tegoroczne zbio­
ry.

Podróżni, którzy przybyli tu  sarnolo 
tanii opowiadają ,że na jeziorach Gi- 
ja  i Coatepeque pływ ają wciąż stada oł 
brzymie bydła, owiec, koni i hm . zwie­
rząt, które zaskoczyła woda na  nad­
brzeżnych łąkach.

z Pirano
.sfotografowane' specjalnym czułym 
aparatęm, . uży.wanym do; zdjęć fil­
mowych. Ze zdobytych w ten sposób 
■54 fotagramów na taśmie filmowej 
wynika bez żadnej wątpliwości, fe 
nie chodzi tu o żadne złudzenia 
świetlne, lecz o rzeczywiste promie­
nie, wychodzące z ciała tej kobiety. 
Gdy to zjawisko promieniowania za 
czyna występować, Anna Monaro 
zaczyna równocześnie żałośnie ję­
czeć, przyczem puls jej z 70 podnosi 
się na 140, oddech z 24 na 48.

Podczas długotrwałych badań i 
obserwacyj prof. Protti nabrał prze 
konania, iż osobliwa ta kobieta cier­
pi na

jakąś idee fixe,
która w ciele jej, wewnątrz i na 

zewnątrz może wywołać ważne 
zmiany. Wzrost ilości uderzeń serca 
daje się — zdaniem dr. Protti — 
wyjaśnić wystąpieniem pewnych 
materyj w obiegu krwi, a mianowi­
cie u czo n y  włoski sądzi, iż w orga 
niźmie A n n y  M o n a ro  powstaje nad

wyżka siąrkanów., Na dowód tego 
prof.. Protti pokazuje ciemną linję 
na szyi Anny Monaro, która bieg­
nie tam, gdzie srebrny łańcuszek do 
tykał jej skóry, ' Siarkany mają tę 
właściwość, że przy podrażnieniu ul 
trafioletowemi promieniami stają 
się świecące. Jeżeli te siarkany są 
szczególnie silnie to za pośrednic­
twem ultrafioletowych promieni w 
krwi

zaczynają świecić.
Zdaniem prof. Protti żona wło­

skiego rybaka ma niezwykle inten­
sywną utrafiołetową siłę świetlną w 
krwi, która wzrasta szczególnie wy 
datnie w sercu, w mózgu i tętni­
cach, gdy krew szybciej krąży.

Dalsze obserwowanie i badanie 
„świecącej kobiety" z Pirano przy­
niesie może inne jeszcze rewelacje. 
Wedle teorji prof. Protti, jest możli 
wem, iż dokładne zbadanie ultrafio 
letowych właściwości w krwi Anny 
Monaro wyjaśni zagadkę jej pro­
mieniowania w sposób- naukowy.

Znowu wojna Japonii z  Chinami
po porwaniu konsula w Nankinie

W ARSZAW A, 13.6. A geucja H avasa 
donosi z Tokio że tam tejsze koła urzę 
dowe skłonne są uważać porw anie wice 
konsula japońskiego w N aukinie Ku- 
ram o to za najpow ażniejszy incydent, 
ja k i zaszedł między Jap o n ją  a Chinam i 
od czasu zam ordow ania Sugiyam y w, 
czasie bun tu  bokserów.

Istn ie je  przypuszczenie, że spraw y 
porw ania należą do ta jn e j organizacji 
zbliżonej do kół an ty  japońskich w Chi 
nach i że celem porw ania było stworze 
nie bardziej naprężonej sy tu ac ji między 
Jap o n ją  a  Chinam i. Jap o ń sk a  opinja 
publiczna dom aga się od rządu energi­

cznych zarządzeń, celem zmuszenia 
Chin do stłum ienia  ag itac ji an ty japoń  
skiej.

M inister spraw  zagr. H iro ta  porożu 
m iewał się w te j spraw ie z władzami 
wojskowemi i m ary n ark i wojennej.

Zdaniem dziennika „Niszi — Niszi** 
Jap o n ja  nie zadowoli się przeprosiną 
m i lub odszkodowaniem, lecz dom agać 
się będzie zw olnienia K uram oto w cią­
gu  24 — 48 godzin, w przeciwnym  zaS 
wypadku uw ażając, że rząd ehiński nie 
je s t zdolny do u trzym ania porządku, 
dokona desantń  swych oddziałów 'w oj­
skowych na  tery to rju m  chińskiem .

7-letni chłopak ratuje ojca od ruiny
7-letni syn amerykańskiego far­

mera w stanie Arizona uratował 
niedawno majątek swego ojca, dzię­
ki niezwykłej swojej dzielności.

Naogół położenie rolników ame­
rykańskich jest równie ciężkie, jak' 
rolników w innych krajach. Ojciec 
małego Jacka sprzedał jednak , o- 
statnio dużą. partję bydła, za którą 
zapłacono mu gotówką. W obecno­
ści syna schował farmer kilkadzie­
siąt tysięcy dolarów do swego biur­
ka, poczem udał się do pobliskiego 
miasta. Żona farmera wraz ze star- 
szem rodzeństwem wyjechała z do­
mu do robót w polu.

Po pewnym czasie mały Jack, 
bawiący się przed domem, poczuł 
zapach dymu. Udawszy się na zwia­

dy stwierdził, że w domu wybuchł 
pożar. Małemu odrazu przyszły na 
myśl schowane w biurku dolary, 
Poskoczył do pokoju ojca. Niestety 
biurko było zamknięte. W pierwszej* 
chwili chłopak próbował biurko po­
ruszyć i wynieść całe z domu, Nia_ 
stety, mimo jego wysiłków, biurk / 
ani drgnęło. Jack wybiegł z dorr:a 
i powrócił po chwili z siekierą. Dłu­
go musiał rąbać 7-let.ni malec, zanim' 
udało mu się wydobyć z biurka pie­
niądze. Zdołał jeszcze wybiec na 
dziedziniec i tam padł zemdlony. W| 
takim stanie zastała go matka, któ­
ra zaalarmowana pożarem pośpie­
szyła spowrotem do domu. Dzielny 
czyn chłopaka uchronił ojca od 
ruinv.

Woronow nie pomógł
Młody mąż żąda odszkodowania

Paryski sąd cywilny zajmie się 
w najbliższej przyszłości niezwykłą 
sprawą, w której wystąpi słynny 
profesor Woronow w charakterze 
pozwanego.

Pewien miody człowiek poznał 
młodą dziewczynę, wyznał jej swą 
miłość i oświadczył się o jej rękę. 
Przyjęty został życzliwie przez ro­
dziców panienki i ustalono termin 
ślubu. Dopiero w tym momencie 
przyszły pan młody przypomniał 
sobie, że nie posiada dostatecznych 
kwalifikacyj do małżeństwa. Udał 
się spiesznie do znanych i sławnych 
specjalistów i prosił ich o pomoc. 
Specjaliści zgodnie uznali go wszy­
scy za nieuleczalnego. Jedna tylko 
klinika dr. Woronowa podjęła się 
przeprowadzenia operacji.

Narzeczony postarał się o odło­

żenie terminu ślubu, motywując to 
koniecznością wyjazdu w pilnych 
sprawach majątkowycch na dwa ty­
godnie. W tym czasie w klinice dr. 
Woronowa przeprowadzono opera­
cję. Uszczęśliwiony i pełen różo­
wych nadziei narzeczony powrócił 
do Paryża, wziął ślub i tegoż dnia 
młoda para wyjechała do Włoch, 
gdzie miała spędzić miodowe mie­
siąca

Już w trzy dni później oboje byli 
spowrotem w Paryżu. Żona wróciła 
do swoich rodziców, mąż zaś wprost 
z dworca pojechał do kliniki. Po 
ostrem starciu z kierownikiem kli­
niki nieszczęśliwy małżonek wniósł 
za pośrednictwem adw. Pauliera 
skargę przeciwko prof. Woronowi, 
żądając odszkodowania za straty 
moralne i bezużyteczne cierpienia 
fizyczne.
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E ROZMAITOŚCI
Od kilku la t już państw a dot­

knięte bezrobociem wypowiedziały 
mu bardziej lutr mniej zaciętą wal­
kę, uciekając się do najrozm ait­
szych metod i sposobów. Zarówno 
jednak  sam a walka, jak  i stosowane 
w niej m etody trak tow ane są jako 
rzecz przejściowa, niezbędna . jedy­
nie w okresie obecnej złej konjun- 
k tu ry  gospodarczej, k tó ra  wkrótce 
jednak  przestanie, być aktualną.

W iara w całkow ity powrót do 
normalnych stosunków z okresu 
przedkryzysowego jest mocna, a 
kryzys i związane z nim bezrobocie 
traktow ane jes t w dalszym ciągu 
jako objaw konjunkturalny, a nie 
struk tu ra lny .

Poglądy te muszą odbijać się w 
sposób zdecydowany na większości 
metod, zastosowanych w walce z 
bezrobociem.

Byle w jakikolw iek sposób tym ­
czasowo zatrudnić bezrobotnych, 
byle zająć się niemi; dzięki teimi 
przetrw ać spokojnie, bez zaburzeń 
aż do radosnego, a dającego już się 
wyc ;uwać momentu poprawy go­
spodarczej.

Różnorodne system y walki z bez 
’•obuciem charakteryzuje  wspólna 
chęć przetrw ania, a nie isto tna 
troska o dalszy los ludzi, pozbawio­
nych pracy.

W śród tych nastrojów niezm ier­
nie znamiennym  jest głos dyrektora 
międzynarodowego b iura pracy któ 
ry w dorocznem spraw ozdaniu, - 
przedłożonem na obecną konferen­
cjo * ostrzega przed zbytnim  opty­
mizmem i złudzeniami stąd w yni­
ka jącemi.

Spraw ozdanie stw ierdza, że bez­
robocie istotnie w wielu krajach  się 
zmniejszyło, że daje się zaobserwo­
wać wzrost produkcji w poszczegól­
nych państw ach, że pozatem zasto­
sowano różne sposoby polepszenia 
doli tych, którzy nie mogą pracy
znaleźć — a mimo to —

SY TU A C JA  N IE  P R Z E S T A JE  
BYĆ POW AŻNĄ.

Istn ie je  bowiem w dalszym ciągu 
ogrom na arin ja  bezrobotnych: w
trzech państwach najbaklziej prze­
mysłowych jest ich przeszło 15 mi- 
łjonów (w A nglji — 2 m il j , w Ame 
ryCe _  10 milj., w Niemczech —
3 m iljony). N atom iast można stwier­
dzić z zupełną pewnością w kilku 
Krajach, że tempo w chłaniania bez­
robotnych przez przem ysł jest po- 
wolniejsze, niż tempo powrotu do 
normalnych rozmiarów produkcji. 
Rozwój techniki nie został bowiem 
bynajm niej zaham owany naskutek 
kryzysu, przeciwnie kryzys był je­
dnym więcej bodźcem dla przem y­
śle -,’ców do coraz oszczędniejszego 
posługiwania, się siłą roboczą. Jest 
więc prawdopodobne, że nawet przy 
wzmożeniu się produkcji, rozmiar 
bezrobocia pozostanie większy, niż 
byl w 1928i. a zapotrzebowanie si­
ły roboczej nie będzie 'mogło nigdy 
rosnąć dość szybko, aby zrówno­
ważyć z jednej strony Postępy tech 
-•liczne, a z drugiej strony normalny 
wzrost ludności robotniczej.

W nioski swoje dyrektor między 
narodowego biur; pracy w ysnuw a 
na zasadzie odpowiedzi na ankietę, 
w k tórej biorące udział państw a z 
pewnością raczej m ają tendencję do 
przedstaw ienia sytuacji _ w korzy- 
etniejszem świetle. A .'jednak ze 
spraw ozdanie tego w ynika w y­
raźnie, że bezrobocie obecnie nie 
Przeminie wraz z ewentualnem  za­
kończeniem kryzysu gospodarczego 
^e do rezerwowej arm ji pracy, jaka 
istn iała  i przed kryzysem , dojdą i

dochodzić będą stale nowe szeregi 
pozbawionych pracy.
W W A LC E Z REZROCIEM  NA­
LEŻY W OBEC TEGO SZUKAĆ 

L E K A R ST W  INNYCH,
będących dostateczną przeciwwagą 
dla odbywających się równocześnie 
procesów technicznych. Za lekar 
stwo tak ie  św iat pracy uznał już 
oddawna skrócenie czasu pracy. 
Genjusz ludzki nie poto przecież 
stw orzył maszynę, by m aszyna u- 
jarzm iła go, uczyniła z niego nędzne 
go parjasa, wyrzuconego po za na­
wias społeczeństwa, ale poto, mu 
służyła, żeby życie jego uczyniła 
lżejszem.

Skrócenie czasu pracy wobec 
postępu technicznego w ydaje się 
być rozwiązaniem prostem. Do ro­
związania tego ucieka się już zresz 
tą szereg państw , stosując je jako 
tymczasowe lekarstw o na bezrobo­
cie. W edług spraw ozdania między­
narodowego b iura pracy obok S ta­
nów Zjednoczonych, gdzie szereg 
kodeksów pracy Roosevelta wpro­
wadziło już 32 i 40-godzinny ty ­
dzień pracy i gdzie wew nątrz prze­
mysłów. uregulowanych na nowych 
zasadach 90 proc. przemysłowców

zatrudn ia  pracowników nie dłużej, 
niż 40 godzin tygodniowo-metodę 
tę stosują częściowo i inne jeszcze 
państw a, ja k  Niemcy, K anada, A u­
stralia. Mimo to jednak niew ielka 
są szanse uchw alenia m iędzynaro­
dowej konwencji o 40-godzinnym 
tygodnia Pracy, k tó ra  stanow i je­
den z głównych punktów  program u 
rozpoczętej już dorocznej konferen 
cji pracy.

N a ogólną liczbę 58 państw , od­
powiedzi udzieliło 27, w tern dużo 
państw  przemysłowych odpowie­
działo odmownie (B elgja), łub też 
tak  w ykrętnie i z tylom a zastrzeże­
niami (F ranc ja), że jest praw ie 
równoznacznie z odmową. Niemcy 
nie dały żadnej odpowiedzi, a An- 
gl.ja w ysunęła w ostatniej chwili 
nowy całkiem pro jek t uzależnienia 
czasu pracy od rodzajów przem y­
słów

Zaledwie 9 państw  (Polska) w y­
raziła  zasadniczą zgodę, należy się 
więc spodziewać, że konferencja 
ograniczy się raczej do m erytorycz 
roń dyskusji i przeprowadzenia na­
stępnie nowej ankiety.

Zobaczymy, czy życie zechce 
tak  dłiuro czekać.

J .  M.
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U KAFTALA
padają największe wygrane  
padł ulerwszy w  dziejach ioterji

MIUOU
dziesiątki tysięcy osób zdobyło

F O R T U N Ę  i D O B R O B Y T
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że

ciągnienie I klasy 
Los naieży kupić

już 19 b. m*
w KolekturzePamiętaj

W. KAFTAL i Si*
KATOWICE, ul. św . Jana 16.
Tej rady udzieli Ci każdy życzliwy!
L»stowne zamówienia załatwiamy odwrotnie P.K.0 304 781

J a k  i kiedy będą wydawane obligacje
pożyczki narodowej

^ SC^Sf<i£G0  
„KRYZYSOWE "

5  i t O  OR PUDE ŁKO

W czoraj opublikowane zostało 
w „Dzienniku Urzędowym11 rozpo­
rządzenie m inistra  skarbu o w yda­
waniu obligacyj pożyczki narodo­
wej, oraz o praw ach ich obrotu.

Obligacje pożyczki narodowej 
w ydaw ane będą subskrybentom  za 
pośrednictwem banku polskiego, 
banku gospodarstw a krajowego, 
pocztowej kasy oszczędności, pań­
stwowego banku rolnego i kas urzę­
dów skarbowych oraz za pośrednic­
twem upoważnionych przez komi­
sarza generalnego pożyczki narodo­
wej komunalnych kas oszczędności, 
banków i innych placówek subskryp 
cyjnvch.

W ydaw an ie1 obligacyj subskry­
bentom. którzy całkowicie pokryli 
sybskrybow aną kwotę: a) jednora­
zowo gotowizną; b) należnościami 
od skarbu państw a, c) w 6 ratach w

term inie do dnia 5 m arca 1934 r., 
rozpocznie się z dniem 1-go lipea 
1934 r . przyczem równocześnie z 
wydaniem obligacji będzie w ypła­
cona należność za pierwszy kupon.

Term in w ydaw ania obligacyj, 
za które należność uiszczona została 
po 5 m arca r. b., będzie podany póź­
niej.

Osobne rozporządzenia ustalą za 
sady i w arunki, na których obliga­
cje pożyczki narodowej będą mogły 
być zastawione, jako też przyjm o­
wane tytułem  w płat na składki 
przy ubezpieczeniach na życie.

Jednocześnie ukazało się wczo­
raj rozporządzenie m in istra  skarbu 
o wprowadzeniu obligacji pożyczki 
narodowej w odcinkach po 10.090 
zlotvch. Dotychczas obligacje po­
życzki narodowej m iały oniewać na 
50, 100, 500 i T .000 złotych.

iTAWA B IBLIO TEC Z N A  
RZYM IE.

W salonach akadem ji królew skiej 
św. Łukasza została otwarta w ystaw a  
bibljoteczna wioska, która obejmuje 
szczególniej nabytki i  dary, które w o- 
statn ich  czasach zw iększyły m ajątek  
kulturalny W ioch. Objelrty te pochodzą 
z licy taeji dokonanych w Londynie w 
Paryżu, w Zurychu, F rankfurcie i Mo- 
naehjum . Rząd bowiem wioski starał 
sią w yław iać przy pomocy czynników  
dyplom atycznych w szelk ie rzadsze dzie 
la , bądąec w  związku z kulturą w ios­
ką.

Otwarcie w ystaw y odbyło sią bar­
dzo uroczyście. U go Ojetti, członek A- 
kadem ji Ita lsk iej w przem ówieniu swem  
podniósł olbrzym ie znaczenie troski 
Państw a o grom adzenie zabytków kul 
turalnych, jak też o um ożliw ienie do- 
stąpu do nich. W spom niał, że pierw; 
szym zbieraczem i założycielem  bifcljo 
tek publicznych, jak opowiada Sweton  
jnsz, był Cezar. B ibljotek i gm inne po 
w odują rozwój duchowy ludu, stąd też  
m ówca zachącil do najenergiczniejszego  
popierania tej zapoczątkowanej już ak 
cji.

Wiadomości n*«acSi©̂Mr©

U ŹRÓDEŁ POŻYTECZNEJ L E K T U ­
RY.

Sobotnia pogadanka literacka o g. 
18 „Co ezytać<‘ bądzie dalszym  ciągiem  
z cyklu rozpoczętych w sezonie letnim  
omówień i spraw iedliw ych krytyk ksią  

■ żek ukazujących sią na rynku pisar­
skim. Omówienia pozwGtą niejednem u  
ze słuchaczy zorjentować sią w nagro­
m adzonym balaście beletrystycznym , 
którym  jest zarzucony rynek czyteln i­
czy, a jednocześnie skieruje słuchacza  
do źródeł literatury wartościowej i po 
i  y teeznej.

K A T E D R A  T E L E W IZ JI N A  U N IW E R  
SYT EC IE A M E RY K A Ń SK IM .
Jak  donoszą ze St. Zjedn., 1 m aja b. 

r. było tam  czynnych 29 telew izyj­
nych stacyj radjowych. Liczba am ato­
rów. którzy odbierają program y telew i 
zyjne, zbliża sią do 10.080.

Ciekawe, że U niw ersytet Jow a wpro 
w adził telew izją jako przedm iot nauko  
w y do sw ego programu. Przy pomocy 
telew izji na U niw ersytecie są m in. wy  
kładane nastąpujące przedm ioty: staty  
styka, rysunki, podstawowe elem enty  
sztuki oraz pokazy ruchów warg i jąsy  
ka przy w ym ow ie jązyka francuskiego. 
K ierownictwa U niw ersytetu  wychodzi 
i  założenia, że niedoskonała jeszcze te­
lew izja jest lepsza od żadnej, gdyż ezlo 
wiek odbiera swe w rażenia w 63 proc. 
przy pomocy wzroku, a ty lko w 13 proc. 
przy pomocy uszu.

POMOC R A D  J A  W  ZW ALCZANIU  
BEZROBOCIA.

Jak wiadomo P olsk ie Radjo nadaje 
sta le  inform acje m inisterjum  pracy i 
opieki społecznej o w olnych posadach. 
Inform acje te specjaln ie ważne dla bez 
robotnych, są też przez nieh p iln ie siu  
chane.

Ponieważ jednak w ielu  bezrobotnych  
niem a ilostąpu do odbiorników radjo- 
w yeh Biuro Pośrednictw a Pracy w Ło 
d2 i, oraz ekspozytury w K aliszu. P iotr­
kowie, Tom aszowie M azowieckim, Pa­
bianicach i Radomsku — zainstalow a. 
ły  u siebie aparaty radjowe celem na­
tychm iastow ego odb:crania kom unika  
tów o w olnych posadach. K om unikaty  
te nadawane są dwa razy w  tygodniu, 
a m ianow icie we wtorek i p iątek  o godz 
13.55.

W ówczas grom adzą sią przed g ło -n i 
kami B iur Pośrednictw a Pracy bezro­
botni i słuchają czy n iem a dla nich 
gdzieś odpowiedniej pracy.

BJALO G I SZCZEPK A I TONKA.
N a półkach ksiągarskich ukazała  

sią  książka Szczcpka i  Tońka, dwucli 
najpopularniejszych postaci W esołej 
Lwowskiej Fali, zaw ierającą 12-cie naj 
bardziej znanych i w esołych  djalogów; 
radjowych.
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„^attożeńswo w świątyniach i rozdanie świadectw
Dziś w całej Polsce, a więc*, i w 

Zagłębiu Dąbrowskiem, kończy się 
nauka w szkołach zarówno średnich 
-jak i powszechnych.

Po całorocznej żmucmej pracy 
młodzież opuści mury szkolne, by 
podczas dwumiesięcznego okresu 
wakacyjnego zaczerpnąć nowych 
’sił do pracy w przyszłym roku.

Dla wielu dzieci tak upragnione 
i oczekiwane wakacje nie przyniosą 
radości, gdyż będą musiały pozostać 
w zadymionem Zagłębiu wsrod sza­
rych murów w spiekocie letniego
słońca. . . . ,

Z aledw ie  część dzieci zamożnych 
rodziców wyjedzie na letnie wyw­
czasy i część, jakże nieproporcjonal 
nie mała, wyjedzie na kolonje let­
nie, urządzone przez magistraty po­
szczególnych miast, reszta musi po 
zostać w domu.
i Jutro w godzinach rannych odbę 
idzie się w świątyniach nabożeństwo 
na zakończenie roku szkolnego, po­
czerń młodzież uda się do swych 
szkół, gdzie odbędzie się rozdanie 
świadectw.

230 dzieci wyjeżdża z Oąbro- 
wif na  kolonje le tn ie  do 

OftnulzwHwa
Magistral dąbrowski, wzorem" 

lat ubiegłych wysyła w tym roku 
dzieci niezamożnych rodziców ze 
szkół powszechnych na kolonje let­
nie do Okradzionowa.

Już w poniedziałek, dn. 18 hm. 
wyjeżdża pierwsza partja dzieci w 
liczbie 230. Po miesiącu wysłana zo 
statuę na kolonje druga partja..

Niezależnie od stałych koionji 
w Okradziono wie m agistrat, jak  w 
roku ubiegłym, urządza w mieście 
półkolonje w dwueh turnusach po 
200 dzieci.

Dzieci przebywać będą przez ca 
ły dzień na powietrzu na terenach 
parku miejskiego na Zielonej, tam 
będą otrzymywały pożywienie, W 
razie niepogody dzieci gromadzić 
się będą na zabawy w szkole pow­
szechnej nr. 5.

Prócz tego magistrat urządza 
półkolonje dla dzieci z  przedszkoli.
Jedna półkolonia dla 50 dzieci urzą 
dzona zostanie na terenach ogród­

ków działkowych na „Legjonowie", 
dwie inne dła 100 dzieci w śródmie 
ściu; w ogródku towarzystwa prze 
ciwgruźłiczcgo i w ogródku przed­
szkola miejskiego.

Opieki szkolne szkół powszech­
nych nr. nr. 2, 3 i 6 wysyłają rów­
nież na kolonje letnie Po 35 dzieci 
(harcerzy). Magistrat i tym kolon- 
jom udziela pomocy materjalnej.

Ogółem więc w roku bieżącym 
wyjedzie na stałe kolonje do OkrU- 
dzionowa około 450 dzieci, opieki 
szkolne wysyłają zgórą 100 dzieci, z 
półkolonji korzystać będzie ogółem 
558 dzieci.

Zebranie organizacyjne święta morza
w Dąbrowie

Bezpieczna gra
Ogień, odpowiednio stosowany ,jest 

niewątpliwie najpożyteezniejszem zja_ 
wiskiem na świeeie, ale w innych war 
runkach staje sic żywiołem niezmier­
nie groźnym i  niebezpiecznym. To sa­
mo odnosi się do wody. Nie możemy 
żyć bez wody, ale w katastrofie, spo­
wodowanej przez wodą, łatwo tracimy 
życie i dobytek. Nie rzecz zatem sama 
w sobie rozstrzyga o wszystkiem, ale 
częściej jej zastosowanie i  ujęcie.

Tak samo jest z grą. Może być nie­
zmiernie szkodliwa społecznie i indy­
widualnie, a może być bardzo pożytecz 
na i przyjemna. Hazard karciany jest 
niewątpliwie jednem z najbardziej nie 
bezpiecznych i szkodliwych zjawisk. 
Grający ma natychmiastowe rezultaty 
i ma możność nieustannego podwyższa 
nia stawek w nieskończoność. Przez je­
den wieczór — może przegrać cały mar 
jątek. Wygrać zaś może tylko tyle, ile 
w danej chwili ma pieniędzy przed - so­
bą, bo wygrana jest równa stawce. Gdy 
zaś nawet wygra, ma świadomość, że 
dopuścił się czynu nieetycznego. Sie­
bie ocalił, ale skrzywdził i zrujnował 
swego partnera. Słusznie zatem hazard 
karciany jest zabroniony i tępiony 
przez państwo.

inQ*t jest gra na loterji. 
Wkład to cena losu. Los w każdej kla­
sie, czyli mniej więcej raz na miesiąc 
kosztuje 40 zł„ a ćwiartka 10 zł. Ną ta ­
kie ryzyko może sobie każdy człowiek 
pozwohe bez żadnej szkody dla siebie 

swoich. W ygrana nie jest w żadnym 
stosunku do wkładu. W pierwszej kla- 
sie wynos, 100.000 zł., a w ezwariej aż 
■Mlioni Gdy zaś ktoś wygra i podnie­
sie wygraną, nikogo nie ograł i nikogo 
nie skrzywdził.

Jest to gra w całem tego słowa zna­
czeniu społecznie bezpieczna, a dla wie 
lu ludzi — jedynym sposobem spełnie­
nia ich marzeń.

A zatem pamiętajcie: ciągnienie I  
klasy rozpoczyna się 19 czerwca.

Odbyło się onegdaj Dąbrowie 
zebranie organizacyjne święta mo­
rza, przy udziale kilkudziesięciu o- 
sób, przedstawicieli organizacyj spo 
łecznych, związków, nauczycielstwa, 
duchowieństwa itp.

Po omówieniu w ogólnych za­
rysach programu uroczystości doko 
nano wyboru komitetu wykonawcze 
go, w skład którego weszli pp.: 
pr.ez Kaczkowski (przewodniczą­
cy), inż. Jackiewicz (wiceprzewod­
niczący), wiceprezydent Trzęsi- 
miecii; ks. proboszcz Niedzwiedzki, 
dyr. Wierzbicki, Torbus, inż. Knu- 
da, A. Konarski i Dudziński.

Prace komitetu podzielono mię­
dzy 4 sekcje: finansowo - zbiórkową, 
w skład której weszli pp.: inż. Pasz 
kowski (przewód.), Około - Kułako- 
wa (wiceprzewod.), Domaszewska, 
Englerd, Modelski, Waehełko, Kna­

pik, Morawieeki i Żurabowski; po­
chodową, w skład której weszli pp.: 
W. Kałószek (przewód.), Buczek 
(wiceprzewod.), Kłębek, Jędrusik, 
Fonder i Szary; imprez, w skład 
której weszli pp.: W. Koralewski
(przewód.), dr. Niepiclski (wice­
przewod.), Piaskowski, Pałecz, inż. 
Bronakowski, Koralik, inż. Jackie­
wicz, Południ kiewicz, Wolski, Bu- 
zoń i Kołodziejski; propagandowo - 
dekoracyjną, w skład której weszli 
pp.: Berbecka (przewód.), Lewicka 
(zastęp. przewód.), Witkowski, 
Szkupowa, inż. Kunda, prof. Sierko, 
prof. Rembertowski, prof. Augu- 
styński i prof. Barski.

Wszystkie sekcje mają prawo 
kooptacji. Do komitetu wykonaw­
czego, prócz wyżej wymienionych 
wchodzą również przewodniczący
poszczególnych sekcyj.

Zaprzysiężenie 35 członków Legjonu Młodych
w Dąbrowie

W sali „Kuźnicy“ w Dąbrowie 
miejscowy obwód legjonu młodych 
urządził piękną uroczystość zaprzy­
siężenia nowych członków, połączo­
ną z obchodem dnia spółdzielczości.

Po przemówieniu P. Łuka^icwi- 
cza dłuższy referat na temat współ 
czesnych doktryn ekonomicznych i 
spółdzielczości wygłosił p. Kar°l Ko 
walik,

Następnie przemawiał komen-

Groźna szajka złodziei
przed sądem okręgowym w Sosnowcu

IC zw actek

Dz’4: Bazylego 
Jutro. W ita i M cdesta 
Wschód słońca: 3.14 
Zachód słońca: 19.35

dant obwodu L. M. p. Torbus, któ­
ry, zwracając się do nowych człon­
ków legjonu młodych, życzył im o- 
wocnej pracy i wiary w zwjmię- 
stwo idei młodolegjonowej, opartej 
na najszlachetniejszych przesłan­
kach obozu Marszałka Piłsudskiego.

Następnie odbyło się ślubowanie 
35 kandydatów. W imieniu legjoni- 
stów przemówienia wygłosili pp.: 
Whjtasząnka i Zawolslri.

Z początkiem hr. na terenie So­
snowca i okolicy grasowała jakaś 
szajka nieuchwytnych złodziei mie 
szkaniowych, która dokonała szere 
gu poważnych kradzieży. Tajemni­
cza szajka włamała się do mieszka 
nia inż. Jerzego Bijasiewicza w So­
snowcu przy ul. prez. Mościckiego 
23, gdzie łupem jej padła cenna kol 
ja  brylantowa, hiżuterja i gotówka 
na kilka tys. złotych, do nie mniej 
poważnych należały też kradzieże 
dokonano u niejakiego Fogla w 
Niwce i u kupca Zyngiera w So­
snowcu.

Śledztwo w sprawie, tych kradzie 
ży dało rewelacyjne wyniki. Okaza 
ło się, że do szajki tej należało czte 
ry osoby: 32-letni Dawid Jubeiherc 
i 31-letni Josek Gnat z Sosnowca 
fP-omyka 14), oraz 32-letni Kaima 
Lubelski i jego żona Estera z Ję­
zora.

Szajka zorganizowana była 
przez międzynarodowego złodzieja 
Joska Gnata, noszącego w świeeie

złodziejskim w kraju i zagranicą 
pseudonim „Genzele". Szajka po p o ­
pełnieniu każdego włamania wyjeż­
dżała do Poznania i temu zawdzię­
czała swe bezkarne grasowanie.

Wczoraj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu odbyła się rozprawa w  
sprawie kradzieży u inż. Bijasiewi- 
cza. Wobec stwierdzenia, że kradzie 
ży tej dokonał sam Jubeiherc, sąd 
skazał go na rok więzienia, pozo­
stałych zaś członków szajki, którzy 
pozostają nadal w więzieniu w 
związku z innemi kradzieżami, sąd 
w tej sprawie uniewinnił.

orwewtot* n
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WARSZAWA 
Czwartek, 14 czerwca.

3.31).- Kwu-y ramie w stają zorze. *6.35. 
Plyiy. 6.40. Gimnastyka 6.55. Płyty. 7.65 
l>z por 7.16. Płyty, 7.20, Chwilka pań do 
.nu 760- Rozmaitości, ,11,57. Sygual cza 
su. 12.00. H ejnał z Krakowa. 12.03. W ia 
d omaści meuenrologiczne. 12.05. Godzien, 
ny Przegląd P rasy  Polskiej. 12.10 Trans 
m isja koncertu ze Lwowa. 13.00. Dzien­
nik południowy. 13.05. Program  dla dzie 
ci. 13.20. Płyty- 14.00. Wiadomości o eks 
porcie polskim. 140.. Wiadomości go­
spodarcze. 16.00. P łyty. 16.30. Koncert 
Chóru „Harfa". 17.00. Skrzynka poczto­
wa. 17.15. Muzyka lekka. 18.00. Poga­
danka dla kobiet. 18.15. Słuchowisko p. 
t. Dlaczego powinniśmy nałeeże do orga 
19.10. Program  na dzień następny. 19.15 
nizacyj kobiecych. 19.00. Rozmaitości. 
P łyty. 19.50. Wiadomości sportowe. 2000. 
Myśli wybrane. 20.02. Przegląd tea tra l 
Dziennik wieczorny. 21.00. Transm isja z 
ny. 20.12. Koncert muzyki lekkiej. 20.50. 
Gdyni. 21.02. Wiadomości rolnicze. 21.12. 
Koncert popołudniowy wykona orkie- 
symfoniezna P. R. 22.00. Odczyt ze I.wo 
wa. 22.15. Muzyka lekka. 22.45. Odczyt w 
języku angielskim. 23.00. Wiadomości 
meteorologiczne dla komunikacji lotni 
czej i' kom unikaty policyjne.

KATOWI GE 
Czwartek, 14 czerwca.

630 Audycja poranna z Warszawy. 
1145. Program  na dzień bieżący. 11.50. 
Wiadomości bieżące. 11.57. Sygnał cza-. 
su. 1260. H ejnał z Krakowa. 12.03 T ran 
smisja z Warszawy. 13.20 P ły ty  14.00. 
Transm isja z Warszawy. 14.15. Giełda 
zbożowa. 16 00. Płyty. 16.30. Transm isja 
z Warszawy. 17.00. Skrzynka pocztowa. 
17.15. T ransm isja z Warszawy. 19.00. 
Pel jęto n sportowy. 19.15. Płyty. 19.50. 
Transm isja z Warszawy. 19.55. Wiado 
mości sportowe. 20.00. Transm isja z 
Warszawy. 20.02. P rogram  na dzień, na 
stępny. 20.07. Rozmaitości. 20.12. Muzy 
ka lekka. 20.50. Dziennik wieczorny. 
21.00. T ransm isja z Gdyni. 21.02. Płyty. 
21.12. Trans m i-je z Warszawy i Lwowa.

1 Kielc
(k) W ystawa prac uczniów państw, 

gimnazjum im. J. Śniadeckiego w Kici
each. W dn. 12 czerwca nastąpiło otwar 
cie prac uczniów państw, gimnazjum 
im. J. Śniadeckiego. Dużą salę gim na­
styczną wypełniły bardzo ciekawe, a r­
tystycznie zgrupowane zbiory z zakre­
su rysunków i prac ręcznych.

Specjalną uwagę zwracają studja 
portretowe, precyzyjnie wykonane po­
moce naukowe do geografji, przyrody 
i fizyki, kajaki, narty, modele samolo­
tów, bardzo estetyczne szkatułki itp.

Wystawę powyższą winni przede- 
wszystkiem zwiedzić rodzice i ucznio­
wie innych szkól.

W ystawa będzie otw arta do 15 bm. 
włącznie, codziennie od 8 rano, do 6 
popołudniu.

W stęp od osoby ;5 groszy,
(k) Mordercy w potrzasku. W związ 

ku z usiłowaniem zabójstwem Lasaka 
Józefa we wsi Trzebica, pow. stopnickio 
go, przeprowadzonem dochodzeniem u. 
stal ono, że czynu tego dopuścili się Jur. 
czyk Jan  i Motyka Jan, mieszkańcy 
wsi Parchocin, przyczem Motykę Jan a  
— ujęto i przekazano władzom sądo­
wym.

(k) Powiesił się z nędzy. Onegdaj o- 
koło godz- 5 30 rano w osadzie Kunów, 
pow. opatowskiego, popełnił samobój-* 
stwo przez powieszenie się na sznurku 
do wieszania bielizny na strychu — Pi 
kus Jan.

Przyczyna — przewlekła choroba o- 
raz ciężkie warunki m atcrjalne.

(k) Pocztowiec spadł z roweru. O- 
negdaj na ulicy Sienkiewicza w' Kiel- 
each, Baran Wincenty, funkejonarjusz 
urzędu pocztowego, zam. przy ul. Zagór 
skiej 112, w czasie jazdy rowerem, 
wskutek złamania się widełek — upadł 
na bruk, doznając ogólnego potłucze­
nia.

;(k) Zasypany ziemią. Strzelec Mag­
dalena, mieszkanka wsi Jawór, pow. kipi 
leekiego, zameldowała, że jej mąż Jó-I 
zef Strzelce, w czasie pracy w kamieniol 
łomach Wiśniówka — Mała, został zasy 
pany ziemią i po przewiezieniu do szpil 
tala św. Aleksandra w Kielcach zmarŁ|
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W S O S N O W G U.
©żiś, Sn. 14 ibm. -O godz. 20.15 — p o ­

górzem ©  rew ji artystyczno - l i te ra c ­
kiej pt.. „DRZW IAM I 1 OKNAM I", w 

v której n d z ia l bierze cały zespól z p. E r 
wiinem na czole. Geny m iejsc od 25 gr. 
do zł, 1.70. (Przedsprzedaż w firm ie p. 
W. Czechowskiego.
KONCERT HERM ANA SE®BERGA.

W nadchodzącą sobotą, dn. 16 bm. o 
godz. 20.60 odbędzie się w teatrze rnioj- 
sk im  jedyny koncert p. H erm ana Sim- 
berga, pierwszego tenora  opery La 
Scala w M edjólaiue i opery w B erli­
nie. Przedsprzedaż biletów w firm ie p. 
W. •.Czechowskiego, ul. 3 m aja. Leny 
\>ile.tów od 75 gr. do zl. 4.40.

 O (JO ---------

ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH 
W CZELADZI.

A kcja za tru d n ian ia  bezrobotnych w 
Czeladzi, prow adzona jest dośó in ten ­
sywnie. B ezrobotni za trudnien i są prze 
ważnie przy budowie u lic  w mieście i 
n iw elacji boiska miejskiego. W szyst­
kie roboty finansow ane są przez fun ­
dusz pracy.

Bezrobotni początkowo za sw ą pracą 
otrzym yw ali m ąką, obecnie o trzym ują 
pieniądze. W szybkim  tem pie prow a­
dzone są  roboty przy budowie ulic: 
Szpitalnej i K ościelnej, k tóre  wyłożone 
bądą klinkierem . K link ier m iasto o trzy 
'mało w długu od sejm iku będzińskiego. 
Duży postąp pracy daje się zauważyć 
na boisku m iejskiem  przy budowie 
bieżni. Bieżnia zniwelowana jest do po 
łowy. B iegnie ona dookoła boiska p ił­
karskiego. N a m artw ym  punkcie^ utkną 
ła p raca  przy budowie szatni, k tó rą  roz 
poczęto przed k ilku  m iesiącam i i do 
tego czasu nie została ukończona, acz­
kolw iek kluby sportow e n a  szatnię o- 
ezekują z dn ia  na dzień. W  tych dniach 
m ag is tra t wzmocnił p rętam i żelaznemi 
gmach sądu grodzkiego w Czeladzi, 
którem u przez zarysow anie się ścian 
{groziła w niedalekiej przyszłości rui- 
ina. Gmach sądowy należy do g alerji 
's ta ry ch  budynków w m ieście.

— Podziękowanie. JW P an u  T adeu­
szowi P rugarow i składam  podzękowa- 
n ie za zwrot zgubionej przezemnie bran  

'jEoletki, a jednocześnie przeznaczam do 
dyspozycji kom itetu  funduszu szkolne­
go zagran icą  zł. 10.

J a n in a  Fabrycy.
— Frez. Kaezkowski w W arszawie. 

P rezyden t Kaczkowski wyjechał do 
W arszaw y w spraw ach m iasta  do m i­
n is te rjum  spraw  wewnętrznych. Prez. 
Kaczkowski uczestniczyć będzie w kon 
ferencji w funduszu pracy i w banku 
gospodarstw a krajowego.

— Stem plow anie leg itym aeyj urząd 
ników państwowych. Ja k  nas in fo rm u­
ją, leg itym acje  urzędników państw o, 
wych m uszą być uzupełnione nowym 
nadrukiem  z zaznaczeniem opłat za 
bilety  kolejowe. L egitym acje stare , nie 

iprzestem płow ane z dn. 1 lipca będą nie 
■ważne. W iadomość ta  jest szczególnie 
ważna dla nauczycielstw a, z uwagi n a  
ferje  w akacyjne i z tem związane w y­
jazdy.

W ystaw a prac uczenie szkoły po­
wszechnej i g im nazjum  żeńskiego im. 
H. Rzadkiewiczowej w Sosnowcu o- 
tw arta  w lokalu tegoż gim nazjum  (ul. 
D ęblińska 1) w dniach 15 i 16 czerwca 
br. od godz. 10 do 17-tej.

— K olonje letnie sem inarium  nau­
czycielskiego w Sosnowcu. Tegoroczne 
kolonje letnie sem inarjum  nauczyciel­
skiego m ęskiego w Sosnowcu urządzone 
zostaną w Zakopanem . Kolonje prow a 
dzić będzie dyr. W ł. Mazur. Koło opie­
ki p rzy  sem inarjum  p rzy jm uje  zapisy 
na kolonje.

— Zarząd koła O.Z.P.R. Sosnowiec— 
Śródmieście urządza w dniu  17 bm. (nie 
dzieła) wycieczkę tow arzyską w lasy 
Gołonogu nad strum ykiem  dla człon­
ków koła i idh rodzin.

Z b iórka uczestników wycieczki w 
lokalu „K uźnicy1* W arszaw ska 22 o 
godz. 5 rano, odjazd do Gołonoga pun­
ktualnie o godz. 5.22, koszty przejazdu 
tam  i z powrotem wynoszą zł. 160 od 
osoby. O liczny udział w wycieczce tt-
prf*pa?i iuą.

woj. kieleckiego
W Kielcach odbyła się dwuch 

dniowa odprawa członków korpusu 
teahnicznego okręgu kieleckiego, na 
której wiceprezes W. Zwirski, insp. 
J. Plebanek i instruktor J. Pień­
kowski wygłosili referaty na temat 
spraw organizacyjnych i wyszkole­
niowych.

W drugim dniu odprawy kpt- 
Bielenkin referent wych. fiz. cen­
trali związku przeprowadził kurs 
sędziowsko-luczniczy dla instrukto­
rów7 oraz w dniu tym odbyły się 
wewnętrzne zawody strzeleckie dla 
członków korpusu technicznego o- 
kręgu wojewódzkiego. Honorowy 
strzał w imieniu wojewódzkiego za­
rządu okręgu dał wiceprezes Wa­
cław Zwirski, poczem do zawodów 
stanęło 16 instruktorów z inspekto­
rem na czele. Na 300 możliwych 
punktów wyróżnili się zajmując

pierwsze miejsce instruktor Kle­
mens Jerwa z Sandomierza uzysku - 
jąe 247 kpt., I I  miejsce starszy 
instr. Nikodem Kalko wski z Olku­
sza — 235 lept., I I I  miejsce starszy 
instr. Longin -J-aroszewsM z Będzi­
na — 215 kpt.

Następnie pod przewodnictwem 
wicęprezesa W. Zwirski ego, odbyło 
się posiedzenie zarządu okręgu kie­
leckiego, na którem omówiono spra­
wy organizacyjne, techniczne, per­
sonalne i bieżące.

Wreszcie w dn. 9 i 10 bm. pod 
przewodnictwem inspektora J. Ple- 
banka przeprowadzono kurs dla kan 
dydatów na sędziów konkursowych 
dla powiatów: kieleckiego, stopnic- 
kiego, pińczowskiego, jędrzejow­
skiego, koneckiego, opatowskiego, 
sandomierskiego i opoczyńskiego.

Burza z  piorunami w pow. kieleckim

SMUTNY EPILOG TOWARZY­
SK IE J LIBACJI PRZED SĄ 
DEM OKRĘGOWYM W SO­

SNOWCU.
P. Władysław Sierpiński, lat 31 

(Sosnowiec,, 1-go Paja. 10) jest czło 
wiekiem niezwykle towarzyskim i 
jako stały bywalec wielu restaura- 
cyj, byłby nieocenionym klientem, 
gdyby płacił. Niestety zwyczaju te 
go nie miał.

.Po każdej konsumeji gęsto zakra 
pianej wyborową, p. Sierpiński wy 
rnykał się z lokalu cichaczem i na­
walał rachunek. Wszystko jednak— 
jak. m ów ; przysłowie, — ma swój 
koniec.

Ostatnio S. zawitał w towarzy­
stwie dwuch przyjaciół do restau­
racji p. Nieszczyńskiego przy ul. 
Małachowskiego 30 w Sosnowcu. 
Towarzystwo bawiło się doskonale, 
gdy w momencie największego nasi 
lenia zabawy, zauważono brak p; 
Władysława, który zjadł, wypił i 
według zwyczaju wyniósł się po an 
giełsku.

S p ra w a  o p a r ła  się o sąd okręgo 
w y , który skazał notorycznego dar­
mozjada na 500 złotych grzywny.

Onegdaj nad Kielcami i terenem 
powiatu kieleckiego przeszła gwał­
towna burza z piorunami wyrządza­
jąc znaczne szkody w polach i spu­
stoszenia w zabudowaniach gospo­
darskich.

W czasie szalejącej burzy na 
polu obok Daleszyc, pow. kieleckie­
go, został zabity od uderzenia pio­
runa Michał Łosak, lat 61, mieszka­
niec Daleszyc.

W tym samym mniej więcej cza­
sie drugi piorun uderzył w dom bra­
ta zabitego Łosak, Piotra, zam. rów­
nież w Daleszycach, pozostawiając

jedynie ślady naruszenia dachu 
i ścian.

Wypadek ten miejscowa ludność 
komentowała jako dopust Boży na 
rodzinę Łosaków, od której poczęto 
stronić, obawiając się ściągnięcia 
kary na siebie.

We wsi Bronkowioe, gin. Bodzen 
tyn, od uderzenia pioruna spalił się 
dom Grzegorza Komendy, oraz sto­
doła i obora, wart. 4.500 zł.

We wsi Kowala-Mala, gm. Dy- 
miny, piorun uderzył w dom Win­
centego Kubickiego wskutek czego 
spalił się dach i sprzęty gospodar­
stwie, wart. 1.200 zł.

Dzikie wybryki pijanych rekrutów
w pow. olkuskim

Wsie Sierbowice i Szyce w gmi­
nie kidowskiej wyglądają jakby po 
napadzie hordy tatarskiej. Przy 
trakcie wioskowej w obydwuch 
wsiach zamiast szyb, z każdego pra 
wie domu wyglądają puste otwory.

Dzieła zniszczenia w domo­
stwach do k o n a li rekruci z Szyc, po­
w ra c a ją c y  o n e g d a j w nocy z npboru 
wojskowego z Olkusza. Uzbroiwszy 
się w kamienie, rzucali je w każde 
napotkane okno przy drodze w o- 
bydwuch wsiach. W ten sposób wy 
bili ogółem około 99 szyb w 24 do­
mach. 4

W pewnym domu' w Szycach na

hałas z ulicy wyjrzała przez okno 
Joanna Krawczykowa, która cieka­
wość swą okupiła kalectwem, bo­
wiem jeden z kamieni trafił ją  w 
oko. Ranną odwieziono do szpitala 
w Sosnowcu, gdzie dokonano ope­
racji.

Obłędna wprost „zabawa“ rekru 
tów wywołała panikę w obydwuch 
wioskach, gdyż zbudzona ludność 
wybijaniem szyb i dzikiemi krzyka 
mi, była pewną, że ma się do czy­
nienia z jakimś napadem.

Dzikie wybr y ki rekruckie po win 
ny być surowo ukarane.

Słodka Msti rja
Wyjątkowo słodka sprawa była 

przedmiotem rozpraw sądu grodz­
kiego.

Publiczność, słuchając zeznań 
oskarżonego, bez przerwy łykała 
ślinkę, a nawet surowy i poważny 
zwykle woźny sądowy, nie mógł się 
opanować, żeby się od czasu do cza 
su nie oblizać.

Bohaterem sprawy był Abrain 
Pielusznik, oskarżony o kradzież 
trzech słojów konfitur z prywatnej 
spiżarni p. Pęlagji Zagoscąnskiej.

— Pan sędzia może sobie pomy 
sieć, że ja jestem łakomczuch na 
słodkie rzeczy — mówił p. Abram.— 
Wcale nie, panie sędzio. Ja  nawet 
wolę słone. Coś pikantnego. Kawa­
łek łosoś, kilkie, dobry śledź, albo 
świeżą szprotkę.

Ale tego coś miałem taki nie­
smak w ustach. Gorzko mnie było. 
I jak zobaczyłem tyle konfitury, to 
mnie wzięła chęć.

— No i wziął oskarżony aż ezte 
ry słoiki?

— Przepraszam, tylko trzy. Tru 
skawki, maliny i  wiśnie... Wyszed­
łem na schody i potem sie odbył ten

dramat.
— Jaki dramat?
— Sie przewróciłem, sie potłu­

kłem i sie ze mnie zrobił jeden wiel 
ki kompot. Z nosa mnie leciał sok 
malinowy, ze spodni mnie sie sypali 
wiśnie, w uszach miałem truskawki.

Oj to ja  wtedy byłem słodki fa­
cet! Pojęcia pan sędzia niema! Jak 
mnie podnieśli i zaczęli prowadzić 
do komisariatu, to sie na ulicy zro­
bił taki rejwach, że aż mnie wstyd 
było. Chłopaki za mną lecieli i mnie 
wszyscy chcieli lizać. Jeden to
chciał złapać truskawki e z ucha i 
mpię mało całe ucho nie wyrwał.

Panienki to sie do mnie śmieli! 
Jeszcze w życiu nie miałem takiego 
powodzenia! K tóra na innie spojrzą 
ła, od,razu ślinką szła jej do ust.

A ja chodziłem, kapałem ze
słodkiemi malinami i płakałem z 
gorakiemi łzami...

Wobec przyznania się p. Pielusz 
uikii do winy sąd już świadków nie 
badał.

Ze wsuładjł aa  bogatą przesz­
łość „słodkiego faceta*1 sąd wymię 
rzył mu 6 miesięcy więzienia.

— o n o —
— Do wychowanków szkoły powsze­

chnej w Porąbce. Zarząd koła wycho­
wanków szkoły powszechnej w Porąb­
ce zaw iadam ia swych członków, że w 
nadchodzącą niedzielą, dn. 17 bm. o g.
10 rano odbędzie sią pierwsze ogólno 
zebranie.

— W spraw ie wycieczki nad morze.
W uzupełnieniu wczorajszej notatki w 
spraw ie organizowanej przez zarząd o- 
krągowy lig i m orskiej i kdlonjalnej 
Zagłąbia węglowego w Katowicach wy 
cieczki nad morze pociągiem  nr. 3 pod 
nazwą „Zagłębie Dąbrowskie nad pol­
skie morze", zarząd oddziału L, M. i K. 
w Będzinie kom unikuje, że zapisy na 
tą  wycieczką p rzy jm u ją  wszystkie od­
działy L. M. i K. w powiecie będziń­
skim.

W  Będzinie zapisy p rzy jm uje sekre 
ta r ja t  miejscowego oddziału L. M. i K. 
codziennie do dnia  19 bm. w godzinach 
od 8 do 15 w gmachu starostw a (pokój 
nr. 27).

— Przedstaw ienie w szkole nr. 18 w 
Sosnowcu. W dn. 17 hm. staraniem  O. 
M. P . odbędzie sią przedstaw ienie w 
szkole powszechnej nr. 18 przy ul. Dę­
bowej 33, na program  którego złożą się: 
hum oreska sceniczna pt. „Rapaport na 
ćwiczeniach1*, część koncertowa: popisy 
orkiestry , deklam acje, recytacje ebó- 
ra łne  i śpiew, a na zakończenie korne- 
d ja  jednoaktow a F red ry  pt. „Kalosze". 
OMP. liczy na życzliwe poparcie ze 
strony  społeczeństwa. B ilety są do na- 
bycia w sek re tarjacie  ogniska przy ul. 
Dębowej 26, codziennie od godz. 17 do 
19-ej.

— Zebranie ZZZ. w Strzemieszycach 
Związek zawodowy robotników prze­
m ysłu budowlanego ZZZ. w Strzem ie­
szycach wzywa wszystkich członków 
na zebranie, k tóre się odbędzie w dn. 
17 bm. w niedzielę, o godz. 2 popoł. w 
lokalu związku rezerwistów przy ul. 
W arszawskiej.

Robotnicy budowlani niestowarzysze 
nl dotąd w ZZZ. oraz robotnicy niew y­
kw alifikow ani zatrudnieni przy robo­
tach publicznych, zamieszkali na tere­
nie gm iny olkusko - siew ierskiej p ro­
szeni są o jaknajliczniejsze przybycie.

— Z targow icy w Mysłowicach. Na 
targowicę w M ysłowicach spędzono ub. 
tygodnia 521 szt. bydła, 1.314 szt. świń i 
180 szt. cieląt, razem 2.015 szt. zwierząt. 
Płacono za klg. żywej wagi rogaci zny 
od zł. 0.40 do zł. 0.72, nierogacizny zaś 
od zł. 0.50 do zł. 0:92. Przebieg ta rgu : 
spęd m ały, ta rg  leniw y na bydło, ten­
dencja słaba.

— Zginęła umysłowo chora. Szczęś­
niak E m ilja  zam. w Gołonogu zamel­
dowała, że dnia 9 bm. córka je j K ry sty  
na, la t  15, umysłowo chora wyszła z 
domu w niewiadom ym  kierunku i do 
dnia dzisiejszego jeszcze nie powróciła.

— Kradzieże. W  nocy z 11 na 12 bm. 
nieznani złodzieje skradli z kamienio­
łomów Konarzewskiego M ichała, zam. 
w Czeladzi, P lac  11 listopada 14, 3 szt. 
szyn wąskotorowych, w artości 40 zł.
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Z Z a w i e r c i a  Krwawy pot dziecka Z  O l k u s z a
(z) Z komitetu gospodarczej odbudo­

w y  miasta. Onegdaj w sali posiedzeń 
'wydziału powiatowego, pod przewodni 
etwein posia inż. Z. Sowińskiego odby­
ło sią plenarne zebranie obywatelskie­
go komitetu gospodarczej odbudowy 
miasta, w którym udział wzięło około 
100 członków tego komitetu. Na wstę­
pie poseł Sowiński podziękował zebra­
nym za prace nad dokonanymi wybo­
rami do rady miejskiej, oświadczając, 
że mimo, że skończyły sie wybory, to 
jednakże komitet gospodarczej odbudo 
wy miasta nie zostanie rozwiązany, al 
bowiem zadaniem jego bedzie utrzymy 
wanie stałego kontaktu, jako reprezen­
tacji wszystkich warstw społeczeństwa 
z większością rady miejskiej, której za 
daniem bedzie realizowanie postulatów 
gospodarczych, zakreślonych p rog ta­
mom wyborczym komitetu gospodar­
czej odbudowy miasta. Zrealizowanie 
(bogatego programu gospodarczego w 
dużej mierze zależeć bedzie od współ­
pracy rady miejskiej z mieszkańcami 
miasta.

(z) Z rady przybocznej. Onegdaj pod 
przewodnictwem komisarza Szczodrow 
skiego odbyło sie posiedzenie rady przy 
bocznej, na którem załatwiono cały 
szereg spraw natury gospodarczej.

Miedzy innemi uchwalono dodatko­
wy nadzwyczajny budżet robót publiez 
nycli, mających być wykonanych w ro 
ku bieżącym, prowadzonych przez za­
rząd miejski, a finansowanych przez 
fundusz pracy. Uchwalony budżet prze 
widuje dalszą rozbudową wodociągów, 
budową targowicy, prowadzenie cegieł 
ni na Wierczkaeh, budową miejskiej 
stajni i wozowni, budowa i przebudowa 
całego szeregu ulic, budowa mostu na 
rzece Warcie, przy ul. Kasprowicza wy 
kończenie gmachu pod szkołą średnią, 
budowa koszar dla konnego oddziału 
policji i cały szereg innych drobniej­
szych, lecz niezbądnych dla miasta ro­
bót. "Poza tern jedną z najpoważniej­
szych robót, przewidzianych budżetom 
nadzwyczajnym jest budowa bocznicy 
kolejowej z Zawiercia do Porąby, przy 
której prowadzone są prace w szybkim 
tempie. Ogólna suma robót objątych 
nadzwyczajnym budżetem wynosi zł. 
1.295.110.

Zaznaczyć należy, że większość ro­
bót prowadzona jest z dotacyj fundu­
szu pracy.

Nakoniee zatwierdzono kilka planów 
budowlanych, rozpatrzono i umorzono 
spowodu nieściągalności cały szereg 
podatków oraz rozpatrzono kilka spraw 
personalnych.

porwanego przez zbrodniczych cyganów
W rumuńskiej gminie Radonesti 

pojawił się niedawno obóz wędrow­
nych cyganów. W obozie znajdowa­
ła się 10-letnia niewidoma dziew­
czynka, która posiadała podobno 
zdolność pocenia się krwią. Wiesc 
o cudownem dziecku obiegła szyb­
ko okoliczne wsie i chłopi rumuńscy 
wędrowali calemi masami do obozu 
cygańskiego, aby zobaczyć cudowne, 
dziecko.

Władze nie troszczyły się począt 
kowo o tę osobliwą pielgrzymkę, 
lecz gdy dwie chłopki dostały sza­
łu religijnego, zajęły się tą tajem ­
niczą sprawą.

Wkońcu lekarz powiatowy kazał 
zbadać chemicznie kilka kropel 
„krwawego potu“. Analiza wykaza­
ła, że chodzi o nadm anganian pota 
su. Wobec tego aresztowano ^przy­
wódcę obozu cygańskiego, który ro 
bił doskonałe interesy na cudów-

C p o r t

nem dziecku i poddano go szczegó­
łowemu przesłuchaniu.

Bandyta przyznał się wkrótce, że 
ukradł dziecko gdy liczyło cztery la 
ta, w  Siedmiogrodzie. Potem przy­
szło mu na myśl, aby dla celów za 
robkowych karmić dziecko naj­
pierw słabemi, potem coraz silniej- 
szemi dawkami rozczynu nadmanga 
nianu potasu.

Trucizna ta  zniszczyła siłę wzro 
kową oczu dziecko żyło w pewnego 
rodzaju stanie trwałego zatrucia, 
które powodowało często silne poty, 
a wskutek zatrucia, ciała nadmanga 
nianem potasu, pot zabarwiony był 
na czerwono.

Nieszczęśliwe dziecko oddane do 
kliniki uniwersyteckiej w Bukare­
szcie. Aresztowano pięciu cyganów 
z ich żonami. W ypadek ten wywo 
lał olbrzymio oburzenie w Rumunji 
i tłumaczy akty lynczu na cyganach 
jakie się tam ostatnio zdarzają.

I WYCHOWANKĘ FIZYCZNE W

(ol) Osobiste. Z dniem 17 bm. rozpo­
czyna 6-tyg odmowy urlop wypoczyn­
kowy inspektor samorządu gminnego, 
p. K. M artyniak.

(ol) Na obozy nadmorskie. Zarząd 
1. m. i k. w Olkuszu organizuje pierw­
szą wycieczką na  obozy nadmorskie na 
Hel i Jastarn ią  w dn. 16 bm. Koszta 
pobytu wynoszą tygodniowo zł. 22.50. 
Zgłoszenia przyjm uje zarząd 1. m. i k. 
przy ul. Mickiewicza (dom p. Bucho- 
wieckiej) w Olkuszu.

(ol) Inspekcja. Wczoraj bawił na in- 
spokcji komendy pow. w Olkuszu wo­
jewódzki komendant poi. pań. insp. 
Grabowski z Kielc.

(ol) Budżet m. Olkusza na r. 1934 5 
bądzie rozpatrywany na posiedzeniu 
wydziału pow. w Olkuszu w dn. 18 bm.

(ol) Odznaczeni za wysługą lat, Za­
rząd okrągu wojewódzkiego straży po. 
żarnych w Kielcach odznaczył za wy­
sługą 35 ła t p. Antoniego Sawiną; za 
30 la t — p. Stefana Dziąbka ;za 20 lat 
— pp. Jana Stachurskiego, Romana Za 
krzewskiego, Jan a  - Zenona Jarno, 
W ikt. Barczyka, Wład. Opalskiego, Wl. 
Maliszewskiego; za 15 lat — pp. Józefa 
Sendrą, Ignacego Paula, Henryka Maj 
oberka, Wład. Słomskiego, Antoniego 
Jarno, Marcelego Mroczkowskiego; za 
10 lat — pp. Antoniego Opalskiego, 
Kacpra. Śeigaja, Józefa Urasińskiego 
i Romana Łaskawca.

POŚW IĘCENIE KAJAKÓW ODDZIA 
LU KAJAKOWCÓW SZKOŁY GÓR­
NICZEJ I  HUTNICZEJ W DĄBRO­

WIE.
Uroczystości poświecenia 14 kaja­

ków oddziału kajakowców szkoły gór­
niczo - hutniczej w Dąbrowie, odbądzie 
sią w piątek dnia 15 bm. w parku miej 
skini na Zielonej.

Program  uroczystości przedstawia 
sią następująco: 9.30 — msza św. z ka­
zaniom ks. Flisowsklego, poczem po­
chód szkól średn. i zaproszonych gości z 
orkiestrą do parku miejskiego. Okolicz 
nośeiowe przemówienia, poczem nastą 
pi uroczysty akt poświecenia przez ks. 
Flisowskiego i wpisywanie sią do ksią 
gi pamiątkowej, a nastąpnie wspólna 
przejażdżka kajakam i uczestników uro 
czystości.

X P iłka nożna w Myszkowie. Na bo­
isku sportowem „B-cia Banerertz“ w 
Myszkowie odbyły sią zawody w piłką 
nożną o mistrzostwo klasy B pomiądzy 
T. S. Myszków a KS. Orlą w Cząstocho 
wie. Drużyną TS. Myszków zwycięży­
ła w stosunku 5:1.

SPODWICYPOWIEŚĆ.

— Wiedziałeś dobrze, że ja  nie 
o zbrodni mówiłem. Jaką sumę Ju l 
ja  Tordier obiecała ci za śmierć tej 
fani?

— Dwanaście tysięcy franków... 
Połowę dostałem już. drugą jutro 
miała wypłacić.

— I,wypłaci, bądź pewny.
— '’o niepodobna ponieważ nie. 

zrobiłem tego, co kazała—rzekł Tri 
stan ze zdziwieniem.

— Trzeba, aby była przekonana 
o zbrodni. Niech myśli, że jej nie- 
przyjaciółka nie żyje.

— Co pan chce zrobić? — przer­
wała Joasia. — Czy nie lepiej odda 
w ręce sprawiedliwości tego człowie 
k.a i jego wspólniczkę? Trzeba prze­
c ie ra z ukarać Julję Tordier, która 
"wokoło sieje łzy i żałobę...

— Niech pani pomy śli o jej cór­
ce, o_ Helenie, którą tak pani ko­
cha i na którą spadłaby hańba mat 
ki — odpowiedział Terrien.

Joanna westchnęła i znów ukry­
ła twarz w dłonie.

. — Chcę tylko — ciągnął Ter­
rien aby ta  kobieta wiedziała, że 
mam ja  w ręku spowodu planowa­

nia zbrodni. Chcę, aby sądziła, że 
pani nie żyje i nie Przedsięwzięła 
znów co przeciwko pani... Niech 
pani będzie spokojna panno Joanno, 
przyjdzie dzień obrachunku z tym 
potworem.

Potem rzekł do Tristana:
— Jakim  cudem dasz znać Ju lji 

Tordier, żeś zarobił, to co ci obie­
cała?

— Napiszę.
— Gdzie masz odebrać nagrodę?
— W umówionem miejscu... Lecz 

co ja jej powiem?
— Że panna Joanna nie żyje... 

Wymyśl sam cokolwiek. Tylko zrób 
tak. aby ci uwierzyła.

— Uwierzy, tó mój interes... 
A potem?

— Będę cię oczekiwał w ponie­
działek na ulicy Yerrerie, przyj­
dziesz zdać mi rachunek z te'o-o. 
cos zrobił. Pam iętaj, czekam o go­
dzinie ósmej,

. — Ufam słowu pańskiemu i sta­
w ę  się... Czy jestem już wolny?

Nie jeszcze .. Siadaj przy tym 
stole i pisz, co ci podyktuję.

T ristan  usiadł.

X Polscy wioślarze w Berlinie, Pier 
wszy etap wielkiego spływu turystycz­
nego dookoła Berlina prowadził z Glie- 
nicke przez Nedlitz do Werder. Uczest­
ników wycieczki, których połową stano 
wią wioślarze polscy podejmował w 
pierwszym drJV nadzwyczaj gościnnie 
Ruder Club Werder.

Obecność czołowych działaczy wio­
ślarskich ośmiu narodów w Berlinie 
wykorzystano celem przeprowadzenia 
odpowiednich narad nad koordynacją 
prac na terenie wioślarstwa. Spodzie­
wać sią należy, iż rozmowy te przyczy­
nią sią w dalszym ciągu do rozwoju 
międzynarodowych stosunków w tej 
dziedzinie.

X „Dzień sportu‘‘ w Bolesławiu. 
Odbyło sią otwarcie i poświecenie bois 
ka sportowego w Bolesławiu pod Olku 
szem. Po nabożeństwie wszystkie orga 
nizacje, t. j. koło gospodyń wiejskich, 
harcerze, strzelec ,SMP. i straż udały 
sią na nowe boisko, poświecenia które­
go dokonał ks. dziekan Jezierski. Prze­
mówienia wygłosili: ks. Jezierski i p. 
Stan. Prażmowski .Po południu odbyły 
sią zawody piłki nożnej.

Terrien dyktował:
„Ja, niżej podpisany, zeznaję, iż 

zamordowałem Joannę Bretinot, na 
rozkaz Ju lji Tordier, która za jej 
śmierć mi zapłaciła".

Doszedłszy do tego miejsca, T ri­
stan położył ołówek.

— Nie chcę pisać — rzekł.
— Zostawiam ci minutę do na­

mysłu, potem roztrzaskam ci łeb.
T ristan napisał i podpisał; wstał 

pochylił głowę i oddalił się.
Usłyszeli kroki jego za palisadą.
— Dlaczego nie chce pan wydać 

sędziom Ju lji Tordier? — zapytała 
Joasia. — Tej niecnej kobiety, któ­
ra  przyczyniła się do śmierci męża 
i bratowej; zabiła prawie swego 
siostrzeńca, zabije spewnością cór­
kę, chciała mnie zamordować, dla­
tego, że staję w obronie ofiar je j 
nienawiści, bo to musi być jedyną 
przyczyną je j zawziętości ku mnie.

— Panno Joanno, proszę się 
uspokoić!.. Gdybym dziś uczynił to, 
czego pani żąda, ju tro  już gorzko 
by pani tego żałowała...

— Dlaczego?
— Niech pani nie nalega... Nie 

trzeba’, aby Ju l ja  Tordier mogła 
być oskarżona o zbrodnię, którą 
opłaciła, łocz to nie znaczy, że zyska 
bezkarność Później porachujemy 
się i przysięgam pani, panno Joan­
no, że będziesz strasznie pomszczo­
na. Nie mówmy już o tej kobiecie, 
mówmy o tobie.

— Nie o mnie, a o pannie Hele­
nie...

X Wroclaw — Kraków. W nadcho­
dzącą niedzielą, piłkarska reprezenta­
cja Krakowa spotka sią we Wrocławiu 
z reprezentacyjnym zespołem Wrocła­
wia. Mecz ten odbądzie sią w ramaeh 
świąta sportowego związku piłkarskie­
go Niemiec Południowo - Wschodnich*

Reprezentacja Krakowa złożona bą­
dzie z graczy ligowych z wyjątkiem 
piłkarzy Craeovii, gdyż w tym samym, 
dniu Cracovia walczy w meczu ligo­
wym z Warszawianką.

ROBOTNICZE MISTRZOSTWA 
POLSKI W PELCE NOŻNEJ.

Siedem okrągów robotniczych rozpo 
eząło walką o ty tu ł robotniczego mi­
strza Polski.

W, I  g rup ie  wałczą: Warszawa, Łódź 
i Brześć n/B., w I I  — Gdańsk, Pomorze 
i Gdynia, w I I I  — Śląsk, Dąbrowa Gór­
nicza i Kraków, w IV  — dwie najsil­
niejsze drużyny zagląbia naftowego i 
Lwów.

W roku ubiegłym tytuł robotnicze­
go mistrza Polski zdobyła Łódź. i

— Dobrze, lecz najpierw  o to­
bie!.. Konieczne jest aby n ik t nie 1 
wiedział o tem, co się stało. P rzy­
rzeknij mi, że nikomu nie powiesz.

— Przyrzekam.
— A teraz," proszę o rękę...
Joanna podała rękę, on uścisnął

ją  w swoich, a grube łzy polały mu 
się z oczu.

— Żyjesz więc — mówił, niosąc 
je j rękę do ust — gdybym na czas 
nie przyszedł... nie byłoby już cie­
bie... na tę myśl... serce mi zamiera...

— Tobie życie zawdzięczam... 
tak, mój przyjacielu; wszak mogę 
cię tak nazwać?

— Dziękuję Joasiu... Gdybyś 
wiedziała, jak  ja  cię kocham!..

— J a  także cię kocham, panie 
Terrien — szepnęła Joanna — i czu­
ję, że nawet cię bardzo kochać bę­
dę...

— Joasiu, należę do ciebie duszą 
i ciałem, lecz pomimo, że jestem 
szczęśliwy, nie zapominam, żeś 
mnie wzywała, a zatem potrzebu­
jesz pomocy.

— Tak, potrzebuję koniecznie 
widzieć się z Heleną; panna de Ron 
cerny i ja  obawiamy się, żeby z de­
speracji nie zechciała szukać w 
ukojenia,..

— Nieszczęśliwe dziecko! Co 
można dla niej uczynić?

— Pocieszyć ją, że myślą o niej, 
że Lucjan wyzdrowieje niedługo i 
może kiedyś należeć będą do siebie.

tł. c. n.
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i miinikw w
dla pracujących hobiet

Chcąc udostępnić kobietom pracują 
oym w okresie wakacji letnich ruch 
sportowy w miejscowość, górskich, to­
warzystwo krzewienia kultury fizycz­
ne#, kobiet organizuje w dniach 2 — 30 
lipea br. obóz zdrowotny — wypoczyn­
kowy na Huęulszezyźnie.

(Obóz położony będzie w przepięknej gj 
miejscowości górskiej nad rzegami Cze 
remoszu w okolicy Żabiego.

Uczestniczki obozu m ają  zagwaranto­
waną opiekę lekarską i instruktorską. 
Na obozie prowadzone będą zajęcia spor 
towe, gimnastyka, kąpiele słoneczne, 
camping, tu rystyka górska.

Koszt pobyto wynosi 80 zŁ za eztery 
tygodnie. Uczestniczki obozu korzysta­
ją  z 82 proc. ulgi kolejowej w obie stro 
ny.

Zgłoszenia — do 15 bin. w sekretar 
jacie towarzystwa, Warszawa, Raszyń- 
fefea 58.

ny Mm
w Mysłowicach

W, Mysłowicach otwarto ostatnio 
przy ul. Pszczyńskiej 1, Oddział kolek­
tu ry  loteryjnej Eug. Korzuszarza, któ­
rego centrala mieści się w Katowicach, 
ul. Dyrekcyjna 10.

Stosunkowo młoda kolektura Eug. 
Korzuszarza, bo dopiero w zeszłym ro­
ku powstała, pomimo ostrego kryzysu, 
zanotowała swą ruchliwość dość szyb­
ko. Z początkiem b. roku otwiera ko­
lejno oddziały w Rybniku i Siemiano­
wicach, a następnie w Mysłowicach, 
by w ten sposób powiększyć znacznie 
ilość losów, a temsamem zastęp graczy 
— którym  przez powiększenie sieci od­
działów, .ułatwia się nabywanie losów, 
dając możność osiągania ną miejscu 
wszelkich potrzebnych informacji, 
T  wiązanych z ciągnieniami.

W spomniana kolektura, oparta na 
/olidnyeh podstawach kupieckich, pro­
wadzona fachowo przez p. Eug. Korzu­
szarza, daje pełną gwarancję swym 
graczom, że zostaną szybko i sumien­
nie obsłużeni ,a szczęście jakie tej ko. 
lekturze ostatnio sprzyja — ciągłe za­
dowolenie w życiu.

Spieszcie więc do kolektury Eug. 
Korzuszarza i jej oddziałów po szczę­
śliwe losy — tam gdzie padła większa 

lilość wygranych, jak: 50 i 10 tysięcy i 
! wiele, wiele innych wygranych, któ­
rych niepodobna tu  wymienić.

Znana pisarka wypowiada się Ani etiuda ani tłusta

w sprawie kobiecej
w miarą

SPROSTOWANIE DYREKTORA OD­
DZIAŁU PAŃSTWOWEGO BANKU 

ROLNEGO W KIELCACH,
W związku z umieszczeniem w Nr,, 

157 „Expresu Zagłębia" z dnia 10 czerw 
ba wzmianką pod tytułem „Sensacyjne 
aresztowanie urzędnika banku rolnego 
w Kielcach" przesyłam poniższe spro­
stowanie i proszę o umieszczenie go w 
najbliższym numerze dziennika „Ex- 
pres Zagłębia".

Wiadomość podana w cytowanej wy 
żej wzmiance o tem, że:

1) ...„został zatrzymany przez poli­
cję jeden z wyższych urzędników od­
działu banku rolnego w Kielcach**,

2) ...„aresztowanie nastąpiło pod za­
rzutem uprawiania oszustwa w momen 
cie kiedy urzędnik opuszczał bank" 
jest nieprawdą.

Natom iast prawdą jest, że:
1) aresztowanie przez policję urzęd 

nika oddziału banku rolnego w Kiel, 
each miejsca nie miało,

2) żaden z urzędników miejscowego 
oddziału państwowego banku rolnego 
oszustwa nie popełnił i nie był zatrzy­
many przez policję

Dyrektor oddziału 
państwow. banku rolnego w Kielcach.

Znana powieściopisarka duńska 
K arin Michaelis na lamach jednego 
z pism kobiecych tak oto wypowie­
działa się w sprawie usunięcia ko­
biet od wpływów na bieg spraw 
państwowych oraz z rynku pracy.

Pani K arin Michaelis mówi: 
„Nigdy nie cofniemy się tak da­

leko, by kobiety miały zupełnie 
zniknąć z rynku pracy i być tylko 
żonami, matkami lub gospodyniami 
domu. Jeżeli w różnych krajach pa­
nują. dążenia do utworzenia takiego 
stapu rzeczy, jest to tylko politycz­
no-gospodarcze usiłowanie zmniej­
szenia liczbowo, bezrobocia; W rze­
czywistości usuwanie kobiet z pra­
cy bezrobociu nie zaradzi.

Uważam, że dla nielicznej ilości 
kobiet mąż, dzieci i dom, znaczą tak 
wiele, że najchętniejby poza domem 
nie pracowały. Opuszczaniu przez 
nie ogniska domowego na kilka go­
dzin dziennie, mogłoby zaradzić je­
dynie zaprowadzenie płatnej pracy 
gospodyni. Wtenczas zamężna ko­
bieta będzie mogła czuć się samo­
dzielną i pewną".

Pani Michaelis stawia ostry za­
rzut wszystkim kobietom spowodu 
ich niesołidamości.

„Kobiety popełniają jeden wiel­
ki błąd. Mianowicie ten, że rnie łączą 
się w gromady aby żądania siwe 
wspólnemi siłami przeprowadzić. 
Lecz niestety, kobieta, której się 
dobrze powodzi, prawie nigdy nie 
myśli o siostrze swej, gorzej sytu­
owanej".

Udział kobiet w polityce powie- 
ciopisarka duńska uznała za wska­
zany i właściwy bowiem według 
niej: „Odsuwanie kobiet od polityki 
jest szkodliwe nietylko dla kobiet, 
ale i dla państwa.

Kobietom powinno przysługi­
wać prawo zajmowania się polityką 
i wypowiadania swych poglądów. 
Kobiety przecież ze względu na swe 
dzieci, są zainteresowane pokojem, 
conajmnie.j tyle, jak mężczyźni".

Co zaś do powszechnie dziś oma­
wianej stuproceńtowości mężczyzn 
i kobiet p. K arin Michaelis uważa, 
że:

„Żaden mężczyzna nie jest w rze 
czywistości stuprocentowym męż­
czyzną, a choćby się niewiem jak 
chełpił. Żadna kobieta nie jest stu­
procentową kobietą, choćby się nie­
wiem jak stroiła i była skromna.

„Nigdy nie wyrzeczemy się na­
szych praw" — zapewnia świat ko­
biecy pani K arin Michaelis. — „My 
kobiety na północy, jesteśmy bar­
dziej postępowe, niż nasze siostry
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na południu, ale może też tylko 
energiczniejsze. W każdym razie 
nigdy nie wyrzeczemy się raz zdo­
bytych praw, a siostry nasze, gdzie­
kolwiek się znajdują, mogą być 
pewne, że zawsze wystąpimy w ich 
obronie".

Kobietę w ym iazkj
W ostatnich latach opatentowano 

w Anglij 400 wynalazków dokonanych 
przez kobiety.

Dawniej bardzo rzadko zdarzały się 
kobiety wynalazczynie, dziś natomiast 
wzrasta widocznie ich liczba.

Zauważono, że wynalazki kobiet no 
;zą cechy praktycznośei, obejmując 
Iziedzinę życia domowego, w której nic 
w i as ty lepiej się or jen tu ją  od męż
■zyzn.

Wśród petentów kobiet znajdują się 
op. pomysłowe urządzenia do gotówa- 

I uia, składane stoły i  krzesła, aparaty  do 
I farbowania i suszenia włosów itp.

[o  dobra gospodyni 
m w > robi jarzynami?

Już mamy wbród jędrnych liści i so 
czystych łodyg, zawierających sole mi 
neralne i żelazo. Wśród nich kraśnieje 
rzodkiewka. Jedzmy ją  codziennie na 
śniadanie, bo przynosi dużo zdrowia, 
dawajmy ją  dzieciom do szkoły na 
śniadanie.

Sałata, bardzo tania ,może się zna- 
leźć na każdym stole, jako codzienny 
dodatek do obiadu i kolacji. P rzyrzą­
dzamy ją  na sposób francuski — oliwą, 
sokiem cytryny, solą i pieprzem ,lub 
po polsku — ze śmietaną 1 jajam i na 
twardo.

Bywa i sałata na gorąco, sparzona z 
octem i okraszona skwarkami, ale te 
mniej zalecają djetycy, bo bojkotują 
ocet. Przypomnijmy o doskonałych su 
rowkach z rzodkiewki, siekanych list­
kach sałaty .ogórka i czosnku, które 
się jada z solą, szczypiorkiem i śmieta­
ną, z oliwą i cytryną, albo z sosem majo 
nezowym.

Rabarbar, inaczej rzewian, nadaje 
się nietylko na kompoty, kisielki i ga­
laretki, ale pokrajany poduszony z pie 
czenią (10 do 15 minut) daje wyborną 
kwaskowatą przyprawkę. Sprowadza­
ny z Holandji, rabarbar zaklimatyzowal 
się i w naszych ogrodach i można go ku 
pić na targu od wczesnej wiosny do 
późnej jesieni.

Oduczmy się szpinak gotować w wo­
dzie i wylewać do zlewu najpożywniej 
sze sole! Zupełnie wystarczy, jeśli opló 
kane liście udusimy w parze, a jeśli 
kto upiera się przy staroświeckiem go 
towaniu, niech przynajmniej tą pożyw­
ną wodą zaprawia znpę.

Szczaw, to marcowa nowalja, nie 
warto więc o niej w czerwcu wspomi­
nać. Podobnie, jak szczaw dusi się z 
masłem koper do znpy koperkowej, 
bardzo smacznej.

Wiosenne grzybki, zwane smardza­
mi, nie są do pogardzenia. W arto je na 
wet zamarynować. Pam iętajm y tylko, 
by te grzybki były świeże, gdyż tylko 
wtedy są zdrowe i smaczne.

Wypada wspomnieć i o ogórku, jak 
kolwiek jest drogi, a w i ę c  „niejadalny** 
Za tydzień ,dwa będziemy mogli ra ­
czyć się już mizerją bez m arnotraw­
stwa.

W tym roku wyjątkowo wcześnie po 
kazały się szparagi — czerwcowy przy­
smak. W mieście niestety bywają naj 
.częściej twarde i gorzkie, a winą tego 
jest wadliwe przechowywanie.

Szparag, jak każda łodyga roślinna, 
powinien być trzymany w wodzie, by 
zachował się w świeżości.

Szparagi podaje się nietylko na go­
rąco: mniej znanym, ale również sma­
cznym sposobem jest przyrządzenie na 
zimno w sosie majonezowym. Brzyd­
sze sztuki i okrawki użytkuje się w zu 
pie szparagowej, a połamane czubki w 
j miecie.

Spieszmy się jednak, bo szparag 
jest przysmakiem krótkotrwałym.

Jedno z kobiecych czasopism parys­
kich ogłosiło ankietę ną tem at: „Jaka 
kobieta najbardziej podoba się mężczyź 
nie?

Posypało się mnóstwo odpowiedzi 
niemal z całej Europy. Zwolennicy i 
zwolenniczki zwiewnej sylwetki niewie 
ściej przytaczali sterty argumentów na 
udowodnienie, iż tylko wysmukła, wę­
żowa linja stylu Marleny Dietrich iub 
Grety Garbo może przykuć do siebie u- 
wagę i wzniecić uczucie w sercu rnężczy 
zny.

Atoli wcale niemniejsza była liczba 
entuzjastów .którzy z całą stanowczoś 
cią twierdzili, że pulchne, acz nie naz­
byt pełne kształty, jedynie mogą sta­
nowić ideał prawdziwej kobiety.

Najbardziej charakterystyczne są 
dwie odpowiedzi, a więc zdanie słynne­
go Jachuea Feydera .reżysera filmowe 

, go, twórcy niezapomnianej „A tlanty­
dy" oraz Yvonne Printemps, najsław­
niejszej artystki scen paryskich.

— Moim ideałem — mówi. Feyder, 
jest kobieta silna, zdrowa i  niepozba- 
wiona niewieścich kształtów.

Kobiety głodzące się, żeby podobać 
się mężczyznom popełniają błąd, naj­
lepszym zaś tego dowodem jest wielkio 
powodzenie najnowszej gwiazdy ame­
rykańskiej Mao West, która zrobiła 
prawdziwą sensację w filmie „Lądy 
Lon". Waży ona siedemdziesiąt k»ło, a 
pomimo to nie jest ona tłusta... Przeci 
wnie, jest ona prześlicznie zbudowana, 
tchnąca zdrowiem i siłą, czem ilustru­
je  doskonale wszystkie powaby kobie 
cego ciała.

Niemniej kategoryczną, acz znacznie 
zwięźlejszą odpowiedź daje Yvonne 
Printem ps :— Muszę przyznać, że nie 
znoszę chudego ciała. Kobieta w typie 
„garconne" jest dla mnie czemś dzi- 
waeznem. Nigdy nie przyszła mi myśl 
obcięcia włosów! Kobieta zdaniem mo 
jem powinna zostać kobietą i starać 
się nietylko nie zacierać, ale podkre­
ślać cechy właściwe swej płci. Powin­
na nie być ani chuda ani zbyt tłusta —> 
ale wmiarę...

 OQO------
TRAGICZNE D ZIEJE KOBIETY — 

MĘŻCZYZNY.
Instytut medycyny sądowej w Buda 

peszcie przeżywał nielada sensację. O- 
to zamiast zwłok kobiety M arty Toth 
na stole leżał trup mężczyzny. Prze­
prowadzono natychm iast śledztwo wy­
kazało, iż M arta Toth jest istotnie o- 
wym mężczyzną.

Żyeie tej dwupłeiowej istoty było 
niezwykłe. Przyszła ona na świat w 
małem miasteczku węgierskiem. Do 17 
roku życia była niezwykle urodziwą, 
cieszącą się dużem powodzeniem dziew 
ozyną. Potem zachorowała na tyfus i 
dłuższy czas leczyła się w szpitalu w, 
Budapeszcie, a kiedy powróciła do do 
mu, najbliżsi z jej otoczenia zauważy* 
li dziwne w niej zmiany: gruby głos, 
rysy twarzy nieledwie męskie i takież 
ruchy.

M arta Toth, zmuszona ciągłemi na 
ten temat docinkami, Wróciła po pół 
roku do Budapesztu i tu zgłosiła się 
jako robotnik do jednej z fabryk I 
nikt już nie nie podejrzewał, że silny 
robotnik jest kobietą — M artą Toth.

M arta Toth wewnętrznie czuła się 
kobietą ,choć zewnętrznie była męż­
czyzną, cierpiała przeto trudne do opi 
,ania katusze.

Tak upłynęło całe jej życie i nikt 
nie wiedział prawdy o Marcie Toth, aż 
dopiero śmierć wywlokła na jaw jej 
bolesną tajemnicę.
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Rozwój lotnictwa 
w Chinach

Tygodnik amerykański „New Repu 
blic*‘ poświecą duży artykuł rozwojo­
wi lotnictwa chińskiego, wyjaśniając 
w znacznym stopniu zażarty charakter 
walki japońsko - amerykańskiej o szła 
ki powietrzne w Chinach.

W edług tego p ism a rząd  n an k iń sk i 
m ia l w swcm  posiadan iu  p a re  la t  tem u 
w okresie  w alk  o S h an th a i, zaledwie 
k ilk ad ziesią t sam olotów , zdolnych do 
b ra n ia  udziału  w nowoczesnej walee 
pow ietrznej. O becnie m a N ank in  — we 
d łu g  „New R epublic" — 308 współczes 
nyeh sam ołotóy w ojennych i zam ierza, 
zgodnie z w ypracow anym  planem , wcia 
gu trzech  najb liższych la t  liczbę te  pod 
wyższyć do 3.680 pierw szorzędnych ap a  
ratów , k tó re  m a ja  być zbudow ane 
przez firm ę am ery k ań sk ą  „C urtis  
W right'* w zak ład an e j przez n ią  kosz­
tem 5 m iljonów  dolarów  fab ry ce  sam o 
lotów w H aneliou o raz sprow adzone 
bezpośrednio z USA. W  r. 1933 około 
34 proc. całego eksportu  sam olotów  i 
sp rzę tu  lotn iczego z USA, szło do 
Chin.

W ielką uw agę zw raca sie n a  przy go 
tow an ie k ad r d la  lo tn ic tw a w ojskow e­
go szkolnych pod k ierow nictw em  w oj­
skow ych pilotów  i m echaników  am e­
rykańsk ich , pozostających w służbie 
rządu  nankińskiego.

„D la Japon ji'*  — dodaje w zakończę 
n iu  „New Republic" - -  rozw ój w spół­
czesnego lo tn ictw a w C hinach je s t źró 
d łeiu coraz bardz ie j w zrasta jącego  n ie­
pokoju".

 « ( »o-------

Czy wiecie, że...
P odatek  spadkow y znany  był rów ­

nież w sta roży tnośc i. W  państw ie rzym  
skiem  w ynosił on 5 proc. od spadku  
pi zew yższająeego w artość  dzisie jszych  
25 tysięcy  złotych.

*  *  *

Zwyczaj, w y g alan ia  tw arzy  znany  
był już  w E g ipc ie  sta ro ży tn y m . Goli­
li zarost k ap łan i, sz lach ta  nosiła  w ąs­
kie, k ró tk ie  bródki, częsta p rz y p ra w ia ­
ne, fa ra o n  zaś nosił dość d łu g ą  brodą. 
R zym ianie nosili zarost do I I I  w. przed 
Nar. C hr. Później p rz y ją ł się powszech 
nie w R zym ie zw yczaj go len ia zarostu  
wraz z osiedleniem  się  w sto licy  fryz 
jerów i g o la rzy  .p rzyby łych  z C ycylji.

*  *  *

M onokl w oku g rek a  lub  rzy m ian i­
na byl częstym  zjaw iskiem . Oczywiście 
nie był on fab rykow any  ze szkła, ja k  
dzis, a le  z drog ich  kam ieni. N eron  np. 
m iał m onokl ze szm aragdu .

K lak ą  te a tra ln ą  posiada ł ten  sam  
cesarz rzym ski, N eron. P rzyw ódcy  od­
działów  k lak iersk ich  o trzym yw ali rocz 
m e po 40 tysiący  seste rc ji. D la o k lask i­
w ania swoich p ro d u k c ji u trzy m y w ał 
Neron aż 5.000 klak ierów . Z daje sią, że
!)° ., yra wzglądem nie dorów nyw a m u 
clzis zacień te a tr .

— * O0O——

HUMOR
A K I H EC A .

D y rek to r jednego z w ielkich m aga­
zynów spostrzeg ł w hali ekspedycy jnej 
m łodego boya, k tó ry  trzy m a ją c  rące w 
kieszeniach .rozsiadł sią w ygodnie w fo 
leiu , em iąc papierosa.

O burzony bezczynnością chłopca i 
pow odow any p o lity k ą  oszczędności
S r ,  ° kt ? a  d0 e d u k o w a n ia  próż­
niaka) d y rek to r p y ta  ze złością:

He za rab iasz  tygodniow o? i.«.
— 35 złotych.

złotych °MmalZ- tU Za dwa ^godnie 70
wi?e f  T ak tblCrZ f  B ier?’ ia k  ci mó-
mv5 a4 1 T ■ az a ’ ze dw ora! W y noś siei J uż oi<J tu  nlem a

,  p roevP°at r tSZ(i ° g łu ],ia ły  w yleciał ja k  
tym czasem  zadowolony dv 

rek to r  zw raca sią do k ierow nika: '
ch łopak Jf f , daWna praL‘ował u nas ten 
chłopak, k torego te raz  w yrzuciłem ?

Un wcale nie pracow ał w naszej
firm ie, odpow iada k ierow nik  -  to je s t

t tó r y  p rzy n ió s j „ S

W y d a w c a  Helena Mousiorska.”

P E R Ł A  U Z D R O W I S K  Ś L Ą S K I C H  —

J A S T R Z Ę B I E - Z D R Ó J
Kadoaktywne kąpiele solankowe — jodolno m o w e  —- borowinowe i kwasowęglcwe na solance, elektro i h y ­

droterapia. Inhalacje. Pijalnia.
LECZY SKUTECZNIE: reumatyzm, ischias, artretyzm, choroby kobiece, skrofuloze, choroby serca i t. d. 

Niezwykle obniżone kuracje ryczałtowe we wszystkich sezonach.
Ryczałt w sezonie głównym od 15 czerwca do 15 sierpnia 

zgmA m "9Ł wynosi kuracja ryczałtowa wraz z taksą klimatyczną, 2-krotną pora-
w M  gP* JĘĘ dą i opieką lekarską, wszelkiemi zabiegami leczniczemi i kąpielami,

j O f L  ®,EBS* zaordynowanymi przez lekarza zdrojowego, oddzielnym pokojem, świa- 
A m i  W  tłem, obsługą, pościelą, bielizną i utrzymaniem CS-krotny posiłek dzien-

nie),
3 - tyg. kuracja rycz. z 5 _ krotnym posiłkiem dziennie — zl. 244.50 
j  „ „ „ z 3 - krotnym „ „ — „ 297.—
4 » „ „ z 5 - krotnym „ „ — „ 311.—

Żadnych Op*at dodatkowych. Dworzec, poczta i telefon na miejscu. Wszelkich informacyj udziela: Zakład
Kąpielowy. Prospekty na żądanie: w Zakładzie i we wszystkich placówkach Orbisu.

wwm R e w e la c y jn y  t i l m  p. t.

K I N O PORT SAN 0IEG0
ZAGkĘBIE

dawnie: 
‘.ino-Teatr „Udzialow.

W  ro lach  g łó w nych
Bas?  L y a n ,  C ł a u d e t t e  G a l b a r t ,  E r n e s t  T o r e n c e .  

Reż. J a m e s  C r u s e -
ŚP1EW! , A K C JA ! NAPIĘCIE!

N ad p ro g ram : N a jn o w szy  ty g o d n ik  P a ra m o u n tu  o raz  
d o d a te k  p.t, „ JA  C H C Ę  S Z A M P A N A ”

KINO

Od p on iedzia łku , 11-go czerw ca i dni następne! 
N A D Z W Y C Z A JN Y  PR O G R A M !!

D aw no oczekiw any film  z s e r j i  D r. Je k y ll  S*'

Tajemne moce -**|
w ro li kobiety  - w am p ira  C A R O L E  L O M BA RD .

II.

F ilm  d la  ludzi o s ilnych  nerw ach.

Romans Sekretarki
D ra m a t życiow y.

W  ro li g l : SA L L Y  E IL E R S  I R A L P H  R ELŁA M Y .

C. 450/34.
Wezwanie

Sąd Grodzki w Dąbrowie. Gór­
niczej na zasadzie art. 94 prawa wek 
slowego wzywa nieobecnego posia­
dacza 4 weksli skradzionych z wy­
stawienia Aleksandra Blawuta, a 
będących w posiadaniu Daniela 
Przy byl ka zam. we wsi. Dąbie gmi­
ny Wojkowice Kościelne na ogólną 
sumę 700 zł., a mianowicie: trzy
weksle in blanco po 200 zl. każdy z 
wystawienia Aleksandra. Bławuta 
i jeden weksel in blanco na 100 zł. 
z wystawienia Aleksandra Bławu­
ta na zlewane Daniela Przybyłka 
ażeby wyciągu 00 dni licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszego wezwania 
zgłosi! się do tut. Sądu i okazał po­
wyższe weksle w przeciwnym razie 
weksle te uznane zostaną przez Sąd 
za umorzone zgodnie z żądaniem 
powodu Daniela Przybyłki.

Sędzia grodzki'(—) Konarski 
Za zgodność sekretarz Krauze.

L E C Z N I C A
chcr. w enerycznych i skór. „Pomoc’' 

Sosnow iec, Sienkiew icza 17-a
Czynna: 10-1 i 4 - 7 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

P R O S Z K Ó W  W  P U D E L K U .

BSKflł-4am
usuwajaS M ®  KIE

••*«*■*« ? lla  AurtkĄ M ^ G Ą S E C H  i e g o
■w WĄns2AwiE.m.FRET 116

apteki  i składu Ipteczn*.

O R O S 2  K I

•KOWALSKINA*
(lOiyy

t*Dv .« « *
* -»■*«« i/>p.HOWA15KI.*wa«,i-„a

.̂miECŁNIC Z6'2NAKlEn
d i E b S c i e n i u -

P O T R Z E B A  2-ch czeladników  szew-, 
sk ich  n a  s ta lu n k i i rep rao ją , s ta ła  robo­
ta  P o rąb k a , Zawodzie nr. 5 dom Łusic- 
kiego.
P O T R Z E B N A  sklepow a z p ra k ty k ą  do 
p iek arn i. D ąbrow a, Sobieskiego 7 K ról,

g  M  J K -  #  - r "L O K A L  E
P O S Z U K U JĘ  pokoju  um eblow anego 
z osobnem  w ejściem  w śródm ieściu  So­
snow ca: O fe rty  do a d m in is tra c ji „Ex- 
p resu  Zagłębia*1 pod „P okój “. 
U M E B L O W A N E  słoneczne poko je  z p ię  
eam i kuehennem i dla le tn ików , góry , 
rzeka, łag o d n y  k lim at do w ynajęc ia  
po 25 zło tych  m iesiąeznie. N a  o d p o ­
w iedź znaczek. C ichocka, A ndrychów . 
Szew ska 401.
3 P O K O JE  k u ch n ią  — w ygodam i do 
w y n a jęc ia  Sosnowiec, P iłsu d sk ieg o  25.
2 P O K O JE , kuchn ia  — w ygodam i 1 lip  
ea  do w ynającia . Ja g ie llo ń sk a  5. W ia­
dom ość dozorca.

Nic lak nic zdobi Pad, jak piękna i czysta cera lit  
^ To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy M  
T ysiące  P ań  z a w d z ięc z a  w y zb y c ie  się p ieg ó w , plam, ^

-----------s to s u ją c  --------------

Krem i mydło „LACTOLIN”
ŻĄDAĆ W SZĘDZIE.

DOM 3 p ię tro w y  sprzedam . P o trz eb n a  
go tó w k a 37.000 zło tych. Sosnowiec. Te­
lefon 5.65.

ADA
m ydłem  p ierze sią  bez tru d u , gdyż nad­
zw yczaj ła tw o d a je  p ian ą  i  rozpuszcza 
brud . S przedaż h u rto w a  i  deta liczna  w 
F a b r . S k ładz ie  „A da“ Sosnowiec, Mo­
drze jew ska  30.

U waga
O kucia budow lane, b lachy  kuchenne, 
cem ent, fa rb y , pokost szybkoschuący, 
o raz  p a p y  i  sm oły  po cenach  k o n k u ren ­
cy jn y ch  poleca M. C uk ierm an1 D ąbrow a 
O krzei 42 (róg).
O K A Z Y JN IE  sklep  sp rzedam  w naj_ 
ruch liw szym  punkcie m iasta . W iado­
m ość „-Espres*4 Będzin.

ZGUBIONEj j p t iE  t y  
DOKUMENT)

UT.JH , / A Ż N l A : sią zgubiony p a t en t  
3 eiej k a te g o r ji  w ydany  przez U rząd 
sk a rb o w y  w D ąbrow ie - Górn. n a  nazw i 
sko M oszka B irn b a u rn a.
C U P IA Ł  B O L E SŁ A W  zgub ił książecz­
kę w ojskow ą, w y d an ą  przez P K U  w Za 
w ierc in . k tó rą  uniew ażnia.
L n -iE W A Ż N lA M  św iadectw o tym czaso 
,we ąkoóęzen ia szkoły  G órniczej w D ąb­
row ie G órniczej n a  nazw isko  W ład y s ła  
w a Dela.

Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec,, T eatralna 1. teł. 4-94. .

10 C ZER W C A  rb. za g in ą ł chłopczyk 
la t  7 Józef W ard ąg a . P roszą odprow a­
dzi A nn ie  C ieślikow ej, P a rcze  pod Ot- 
kuszem .
O D S T Ą P IĘ  in te re s  p u n k t bardzo do- 
b r y  lu b  poszuku ją  spó ln ika. Z głoszenia 
„E x o res  Z ag łęb ia44 Sosnowiec.
C H R Z E Ś C IJA Ń S K I Z akład  Z eg a rm i. 
sfrzow ski p recyzy jno  m echaniczny
W łodzim ierz Nicpoń! b. pracow nik  fi-rn 
w arszaw skich  i krakow skich  Sosno, 
wiec. ul. C zysta 7. W ykonyw a e w szel­
kiego rodza ju  rep e rac je  zegarków  k ie­
szonkowych C hronom etrów . Repetie- 
rów. sztoperów . an tyków , zegarków  koi.', 
tro lnych . tachom etrów . N um era to rów  
różnego rodzaju , d o rab ia n ie  części p re ­
cyzy jnych  do w szelkiego rodza ju  m a­
szyn w edług  rysunków  lub wzorów. Ł a ­
dow anie akum ula to rów . W ykonan ie  so­
lidne. G w aran c ja  trzeohlefr.ia-

Redaktor odp. Lucjan Horski.


